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P O S T A W Y  — ul. Rynek 19 
ST O ŁP C E  — ul. Piłsudskiego 
ST. SW1ĘC.ANY — ul. Rynek 9 8 
Ś W IR  — ul. 3-go Maja 5 
W ARSZAW A — Nowv świat 46—14 
W IL E JK A  PO W IA T O W A —ul. Mickiew.cza 24

P R E N U M E R A T A  miestęczn.. z 'kIuuszw iem ao pomi lub z przesyłką pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Konto czekow« w P. K. 0. Nr. 802.59

W  ep-zedaży detalicznej rena pojedyńczego n-rn 15 groszy, 
Opłata pocztowa uiszczor.u ryczi łtem

C EN A  O U L O j ZEN : Wiersz milimetrowy jednoszpaitowy na stronie 2-ej i 3-ej 30 er 
za tekstam 10 groszy. Kronika reklamowa lab nbdesłane *0 gr. W  n-ch śwlautcznych 
oraz z prowmc l o 25 proc. drożej Ugłoszei.ia cyirowe i tabelowe o 25 proc. drożej.

nieprawe dymisji gcMnetu p. SKrzyńsliiego.Ryga, 21 gc kwietnia.
Polska frakcja w seim:e kowień­

skim wydała w tych omach broszurę,

. ?-■ f " * * *  ?reczypp«p°iiiei Konferencje premjsra SKrzyńSKi ego Stanowisko N. P. R.
rn ii iq?6 )- < C7nm oswradcyyi hr. Skrzyńskiemu, że me
°?,c» “  I r Ł  S e  przyjn je dymisji gabieeiu. ftrn Pre- .. W Ą I« y A * A ,2 t  IV. godzinie 11 rano w P a . W A R S Z A W A , ! S 4 » | .

„u „.hi,,.,,.,,,, â . a i i i * u: t j  zydjum Rady Ministrów premjer Skrzyński rozpoczął konferencje z przed- Klub N. P. R, po dłuższych obra­
ca  Liskiei fnn m caimnwpm e°  Wf. ' S” 1 stawicielami stronnictw koalicyjnych w następującym porządku pos. Głą- dach uchwalił dążyć do kompromisu
lp ńfuw. ie - • Hn P 7 .m ’ pozostawiłby cały szereg SDraw nie- bmski (Z. L. N.), pos. Witos fP*est), pos. Cnarnski (Ch D.), pos. Po- pomiędzy projektem f.nensowym min.

jaskrawszych c a uów martyio załatwionych, że ustąpienie wytwc piel (N. P. R.) Na konferencjach tych omawiano sytuację oraz premjer Zdziechowskiego a projektem socja-
logji polskiej na Jlw ie ' Kowieńskiej'. rzy»ob-' s,an lex- Pan Sk.zyński motywował decyzję dym.sji gabinetu.
Zamknięte już ozieje trzech lar dru usłuchał p. Prezydenta i gabinet ma RząĆ «kadłUbOWy».
giego sejmu koweńskiego dają do- pracować dalej. Nie spodziewamy się 
kładny wyraz postępowemu znięclie-
camu mniejszości narocowych do 
współpracy z większością litewską i 
postępującemu wciąż uciskowi bezpra­
wia i prześladowań.

Jak wynika z broszury, polska 
frakcja sejmowa pierwotnie postano­
wiła popierać stronnictwo rządowe. 
Przedewszystkięm zaś glosowała za 
ob;orem prezydenta republiki p. Stul- 
ginskisa i za gabinetem Gałwanau-

listów. Klub N. P. R. stwierdza, że 
jak jeden tak i drugi projekt zawiera 
szereg punktów realnych, których

otwarcia n o w e l Jlesilen  a Dn«-fc5air W A R S Z A W A , 21 IV. {tel. wl Słowa). O godzinie l2 t e ]o b y Io  wykonanie może przyczynić się do u- otwarci nowego przesileń a puez c.ąg tfadzWy ^ a jne ’£ 0sied2Venile Rad , M inisirćw  które trw im  ^rowJenia stosunków gospo arczych
miesiąia tn rca. bardzo k.ótko. Prem jer rzynski zakom unikował, Jp b e ę  . "  P ^ t w ^  Włybecuśpienia P.P.:3.

Konstytucyjnie p. Prezydent miał rozbicia się koalicji rue posiadając stałej większości w  Sejm ie Ir  s łama się do współ-
całkowite prawo postąpić w ten spo- postanowił złożyć dymisję M inistrowie zaprobowal'. decyzję ? ra.c  ̂ I  2at5me em 5 skrzyńskiego,

N i e r o z e r w a l n o ś ć
małżeństwa.

Na tle dyskusji, która rozlega się 
obecnie o rozwodach i rozerwalności 
małżeństwa, dopiero widać doskonale 
całkowitą ignorancję naszego ' społe­
czeństwa w sprawach doktrvny kato­
lickiej.

Nikogo nie dziwi, nie rozśmieszy 
zdanie, ktere często można nawet 
usłyszeć: kościół katolicki źle czyni, 
że nie uznaje rozwodów.

Wypowiadający takie zdanie nie 
wie nawet, jak dalece pogląd jego 
ma wszelkie cechy głuDftwa. takiego 
sarfićgo głupstwa jak powiedzenie: 
Papież byłby o wiele rozumniejszy

-b . W .dtug k„ n5tv,„c„ , * * * ,  nie mtsu pomiędzy 
finansowemi.

Wrażenia sejmowe.
W ARSZAW A 2\.\V[tel w lStow a).'

posiadający zaufan.a Izby nie powi- zw ,ok spraw  mniejszej wag. posiedzenie zamknięto
j  . Prem ier Skrzyusk* niezwłocznie udał się do Belwederu w

men rządzić. Ale dotych is po ustą- ceju ł |0i enia panu Prezydentow i W ojciechowskiem u dymisji 
pieniu ministrów socjalistycznych riie gabinetu P. Prezydent pO' wysłuchaniu motywów, które skło-
było głosowania w Izbie nad ufnością n-ły prem jera do ustąpienia, zd&cydował dymisji nie przyjąć. _____________________

skaza. Śmiało rzecz można, >ż czy nieufnością dla rządu Zresztą t rcyzję swą p. Prezyde i  uzasadnia tem, że za Kilka dni przy- Decyzja P. Prezydenta Rzeczyposoo 
ówczesne popieranie rządu przez r d apieniu sociaiistów m  pada t t rm n  v.vp łaty oobordw funkconarjuszom państwowym litej' Uskoczyła i zdezorjemowała
polską frakcję sejmową polegało na ą J  J  większość iedneao ' w,OJ'sku-.a " iehl® ^ d n eg o  upc wain.en.-' ustaw owego dla sfery sejmowe, spodziewano się to- 
nieDcozumieniu. Mianowicie na roż- Jes/CZc 23 S0D4 więK.zosc jeant^o, w yk0nania tego. Nale/y w ięc dążyć p^rdowszystkiem , aby wiem że dym.sja zostanie przyjęta, 
nem interpretowaniu znaczenia wia- czy dwuch głosów. P- ^rezydent więc Sejm uchw alił prowizorjnm budżetowe na rr iesiąc mej w prze- Po otrzymaniu wiadomość5 o rieprzy- 
ly, religji ■ osób tę wiaię głoszących, mógł z całym spokojem wskazywać ciwnym  bowiem raz‘t  wytworzy s ę  s tin  ex lex. Pozatern Pre  jęciu dymisji kluby stronniclw koali- 
w życiu politycznem i społecznem. pt Skizynskiemu, że powinien praco zydent Wojciechowski ^nie widzr obecnie żadnych szans J o  cyjnych rozpoczęły obrady. Ogólnie
Członkowe frakcji polskiej, jako ka- ‘ , ; nrzeir L,wać sie zbvłmo de- stworzet1 a nowego tządu i uzyskan a przezeń zaufania Sejmu sądzą, że obecny gabinet utrzyma się 
tolicy, z radością w dziel- rosnące 1 . p \ 7 oraz przeprowadzen-a w koniecznym term.nie prelim inarza do pierwszych dru maja, poczem zaś
wpłvwy kietu na Kowieńszczyźnie, n onstrac]ą sc ja budżetowego. ustąpi. W  tym czasie zostaną załat-
żwłaizcza w czasach groźnej rewo- Pozatem czyn p. Prezydenta cce-  ̂ W obec takiej decyjjj prem jer Skrzyńsk. zw o ła ł jeszcze wionę najbardziej palące spraw# jak
lucji bolszewickiej, która zdawała sę niać można podwójnie, zależnie od jedno nadzwyczajne posiedzenie Rady Ministrów w telu z&ko- prow,7orjum buaże’owe na miesiąc
zagrażać riemal światu całemu Pc jego Celowośc« padamerdarnej i poa rnum kowan;a jej członkom rządu. Na Radzie prem jer o wiadczył, maj, oraz walka z bezrobociem it.o
kładai ufność niemałą w■ osooach . iem ZLaczer!lił mora,neso. J^żdi ‘ e P r«dsięw eźm ie środki zmierzające do wykonania woji p. ----
głoszących słowo Boże. Jakże się , s , , . . Prezydenta,
zaw dii rhr,ręf- — iipmn- c.iodzi o ten wzgląd ostatni, to p. . . . .
kracja, która doszła cio włddzy, stała Prezydent poprostu napiętnował z Oświadczenie premiera Skrzyńskiego. u
się wyrazem wszelkiego lodzaju niezwykłą silą nasze zwyczaje parła- W ARSZAW A, 2ff.1V* (PAT). Pan prezes Raay Mmistrów po zakoń- 
pneciwności, podłości, Kłamstw s-a- rnentarne polegające na tym, że się czemu posiedzenia Rady Mni.strów oświadczył kilku dziennikarzom: Po­
ła się uosobieniem uc sku, przesiano przesjiPn!a wytwarza dla oogodzema ciałem s;ę do dym.sji wraz z rządem pomeważ uważam, że wycofanie
wan mewtnnycn, nawet mordów i t  u • ■

Sejura i Ftoąd*
Przesunięcia w M. S. Z.

kat«zve^ S r  A r S l ń S 30! '  ambicjom i interesom partyjnym, me ^".strow  socjalistyczny a h przez st-onnictwo zmiendo charakter rządu W e ^ t ^ ^ ^ ^ c y c h ^  p o ^ s fk °“ ma
i i . 1 ” - I r  H KaiJ « nn, « 9M, hipzr nS„- koalicyjnego, którego byłem premjerem. ustąpić ze stanowiska ąmtnsadora

Pan Prezydent Rzeczypospolitej odmawiając przyjęcia dymisji rząou przy Watykanie p. Władysławmokracji, są rządami poncji poiitycz dbając o noimalny bieg spraw pan 
nei i przeszły wśróa jęków setek stwowych 
rozstrzelanych i zmatl.ch po c-emni- p prezyaenta
cach więzień kowieńskich, Polaków. 
Ten sam gabinet Gałwc-nauskasa, kió ralne, za któ
ry pocza’kowo oDiecywał wiele, nie wdzięczna '.ezydeniowi Wojciechów- 
dotizymał ani jednego przyrzec.en a. skiernu.
Późniejsze próby nawiązan.a kontaktu 
ze snony większości sejmowej, z 
polską fi akcją, były właściwie już

Marszałek Piłsudski w Belwederze.Natomiast jeżeli chodzi o celowość 
aktu p Prezydenta, to rr.oźe on mieć 

tylko próbami przekupstwa, które jedynie znaczen.e przejściowe. Może
wyśmienite dały rezu.taty w stosunku opóźnić rc padnierie się rząnu p.
naprzykrad do jeaynego Dosia rosy}- Skrzyńskiego, może go popchnąć do ...___________________________________________________________________. llt.
skiego Jerine, kić ' zaprze. a\» szy się praCy na przeciąg kuku tygodni, lecz trzymana jest w scisłej tajemnicy. Według krążących pogłosek i domysłów 
stroni ctwom rządzący i czekał w ^ jnym  razie me bedzie móeł eo w kuluaiach sejmowych, Marszałek Płsudski mi:ł omawiać sprawy zwią- 

' 0bKnel m,a" a *“ * « »  do p.acy slałej Byto- *<e spr3w w o isko^ck

icyjnych.
szych podstawach, oonowę prośbę a dymisję, k!óra — jsk to wynika z f Leon Goldsztam radca po- 
treść: powodów, które wpłynęły na decyzję . pana Prezydenta — będzie seistwa przv Kwirynale opuszcza
u\vzg\dniona. swe stanowisko ze względu na zły

stan zdrowia. Na miejsce p. Goid- 
„  szt-.ma przybędze p. Szembek z

W ARSZAW A, 21.1V. {tel. wl. Słowa). D z iś  o godzinie 5 ej min. 30 Paiyża.
Marszałek Piłsudski przybył do Belwederu gd ie o db rł dłuzszą

Rozmowa Marszałka Piłsudskiego z Prezydentem Rzecz’.pospolitej

narocowej. W godzinach wieczornych na mitśce ukazał się donsfek nadzwy-
erv sze epresje rządowe skiero- by to zresztą niemożliwe. Gabinet czajny r E cha Warszawskiego* (organ P S L. Piasta) lansujący wiad mość specjclną podkomisję, której

Badan .warunków produkcji 
dla wojska.

W ARSZAW A 21. IV. Pat. Sejmo­
wa Kormsja Wojskov a postanowiła 
na dzi:,iejszem posiedzeniu powołać

w a ne byjy przeciw > Polakom. Inne parlamentarny, gabinet koalicyjno- jakoby Marszałek Piłsudski w rozmowie z Prezydentem Wojciechowskim nfern bę^z.e zbadać i porównać wa-
mniejszości kor:ystały z w^szyc^  parlamentarny nie może przustoczyć poza sprawami związariemi z teką spraw wojskowych poruszył również runki produkcji dia wejska w \Vy-

A*'t sprawy aotycząre całokształtu zagadnień politycznych w zw.ązku z sytua- twórniach wojskowych i spółdziel-
lu_ cją jaką się wytworzyła. mach rzem.eśir.iczych.

• In sp eK c ja  p racy
wać dla załatwienia spraw bieżących F r Z e C lW l iO  j e d r iO m V Ś f n O Ś C J  W  K a d z i e  L ig i .  w a d c 7 aW * o , iv  d ♦ c •
 zamienia tych ludzi w urzędników. ■ * WARSZAWĄ, 21. IV. Pat. Sejmo-

istota i metoda pracy PARYŻ, 21.IV. PAT Mówiąc o trektacie niemiecko rosyjskim L’Hom. wa Komisja Ochrony Pracy w da!-

przywuejów, ale.. nie długo. Zaczęły .
się prześladowania Niemców i Żvdów sl9 nag'R w gabinet urzędniczy.
Zbl żeniePolakówdufrakc] mniejszości zaś prezydenta, który nakazuje 
narodowych rozpoczęto s ę od porożu- dziorrt partji v-brew ich w oli praco 
mienia zJNiemcami. Następnie z Żydami.
Odtąd utworzył się taktyczny zespół 
mmeiszości narodowych, które we 
wszystkich sprawach większej wagi Dotychczas 
występowały wspólnie, tworząc gru
pę pocłów, (bez posła rosyjskie tymł ie co chwila kióraś z frakcji wiedzieć czy rząa Rzeszy będżie pośrednikiem pomiędzy Moskwą a Ge- artykuły od 5 oo 1C go trakfujące Surowość teYdokbyn ■ Dowie-
go Jerina), co stanowiło Ve czćść croznaf ie wyjdzie z gabinetu. Ina- newą czy też będzie popierał Moskwę w razie winy z jej strony, gdyż o organacn inspekcji. Większością działbym feotyckość—właśnie w ial
seimŁ- pzej gabinet koalicyjny pracować nie 8tos iedftggó członka Rady wystarcza do unicestwienia je;, decyzji. W  ten głosów komisja wypowiedziała się

J  r 3 me Librę zaznacza, że delikatny punkt tkwi w roli jaką Niemcy jako so- szym ciągu dyskusji nad projektem
gabinetu koa icyjnego polegała na juszrhk Rosji miałyby oaegrać w Radzie Ligi Narodów. Idz’e o to, ażeby ustawy o inspekcji pracy rozpatrywa-

Pana
Boga* sprzeciwia się istocie obo­
wiązków księdza katolicKicgo, jak to- 
zerwalncść małżeństwa istocie mał­
żeństwa katoliCKiego. Gdyby, przy­
puśćmy rzecz niemożliwą, kość ół u 
stanowił związki współżycia z rozwo­
dami, to nie mógłby związków takich 
już nazwać „małżeństwem K atolic­
ki em*.

Charakter sakramentu, który na­
daje kościół małżeństwu, istota tego 
sakramentu polega między innemi na 
dążeniu, aby jeden mężczyzna posia­
dał jedną tylko kobiete, a jedna ko­
bieta jednego tylko mężczyznę. Moż­
na się wyrazić, że małżeńs-wo kato- 
licl ie jesfT położone na pół drogi do 
kompletnej czystości płciowej, Która 
fo czystość płciowa zarówno w kato­
licyzmie, jak w innych rehgjach Sia­
nowi szczebel najwyższy w doskona­
leniu się cziowieka.

Kościół tworząc i rzeźbiąc insty­
tucję małżeństwa nie szedł drogą uty- 
luaryzmu społecznego, czy nawet oby­
czajowego — szedł drogą swej idei.
U końca tej drogi widniała czystość 
aosolutna

Debata m>d instytucją małżeństwa 
prowadzona jest u nas prawdziwie pc* 
barbarzyńsku.

Krytykować nierozerwalność jp t  
żeiistwa pod względem utylitar-"-*^ . s 
spolicznym, obyczajowym jeswte? ■ 
wiście bardzo łatwo. Pizykłady 
iów węzłów małżeńskich rm * JSy 
pełnerni garściami cytować z każoe 
pow.eśc.. Ale właśnie ta Ja*wcś| 
krytyki rnleści w sobie pewien kO' 
meczny pierwiastek. Strona atakująca 
małżeństwo katolickie nie rozumie 
bowiem jego sstoiy, skoro całą dy­
skusję chce prowaazić na terenie 
racjonalistycznym.

idea małżeństwa katolickiego nie 
mieści s:ę na płaszczyźnie racjouali- 
stycznej. „Małżeństwo katolickie* ta 
przectewszysikierii idea katolicka, to 
jeema z form wiary w prawdy obja­
wione— a nie forma związków spo­
łecznych

Ign is ardeus—Papież Pius X  po­
wiedział: „katolicyzm ma wartość 
pionu—odchylenia nie znosi".

„Małżeństwo katolickie" stanowi 
inregralną część doktryny katolickiej.NllrAuiAfń    **  * .

Późniejsze przejścia i walki ogó<u 
mniejszości naroaowych na Litwie, P °  r> '•

Są to

W ARSZAW A, 21. IV. Pat. W  dniu 
22 b. m. przyjeżoża do Warszawy z 

LONDYN, 21.IV. FAT. Odpowiadając w Izbie Gmin na zapytania w Paryża profesor Boissard b. deputo-
ciwnie, Kon- sprawie konferencji io brojeniowej, Chamberlain oświadczył, że konferen- wany francuski i sekretarz generalny awUFa świat w, dwuch r 
cień cierna cia ta w każdym .azie zosiani'- zwołana. Rosja odmówiła udziału w kon- A-souaiion Internationale pour )e go : ' wieżyc i sw at 
ń cema* z ferencj'. jeśli zbierze się ona w Szwajcarj'. Oopowiedź Rosji ułrzymana Progres Social, wybitny działacz spo- ry S C-' H ■

działbym gotyckość—właśnie w na­
uce o „katoiickiem małżeńsiwie" u- 
wydatnia się najbardziej.

D.atego tez dotycnczasowa dy­
skusje o rozwodach, taka np. iaKą 
SDOt.kamy na łamach „Naszego Kur- 
jera Polskiego" jest dyskusją śmiesz­
ną, jeżeli ma z nitj wyniknąć reforma 
prawa kościelnego —Jest to rozmowa 
dwuch światów, awuch planet. Świat

foteli amt-

sposób Bedin mógłby spa alizować działanie Ligi, któraby postanowiła przeciwko instymeji inspektorów spe
podjąć sankcje przeciwko Rosji w razie zaatakowania przez tę ostatnią cjatnych dla pewnych zawodów,

znane są przeważnie szerzej Są to Gabinet p. okizyns lego powrócił Folski. Zasada jednomyślności w Radzie Ligi wmna być — zdaniem dden .,
kariy brutalnych rządów kowieńskiej do p.racy. To rakźe wskazuje na sła- rika — zniesiona. Gość francuski,
republiki, które przetrwały aż do onia bość pai lamentu i jego emanacj:: .
dzisiejszego, Broszura zakończona parlamentarnego rządu. Prezydent C h a m b e r l a i n  O K C n f e f e n C J !  r O Z D r O j e n iO W e j .
*eSt,P o s lo P o ls k ie j  frakcji Scjmo- W"fctochowski nic rcprercnlujc ja-
wej, składając powierzone sooie przed kiejś siły politycznej. Przeciwnie 
trzema laty mandaiy w ręce społe- stytucja uczyniła z niego
nkzmTnle splamione imfe Mlskfe W!adzy; T,°’. że te”  »ciea ce Ja  ̂ jest w' tonie niegrzecznym i nieprzychylnym dla celów zakreślonych pi/ez łeczny i autor wiele azieł z zakresu . ^  pcwinnr by
k*ó tróżami w sełmie hvii >o- łatwością potrafił zarryu ifowac y gę Narodów. Dotychczas nie zdołano załatwić nieporozumień istnieją- zagadnień socjalnych. Gość francu- ran̂ c dokoła pytania ,,na ile i
mim zalewaia ec - , i Cv- zm, r nad kaPry sami Izby' wskazuje tylko cych między Rosja a Szwajcarją. Niemożliwem zaś jest aov Liga Nai odów ski zamierza w czasie swego pobytu °  »lę, SP  J )CT ns,'^? Pclskle'

na płytkość podloż= nas.ych park., p r z e n o s j , !>'W"  ^
regulować"

Wtedy ta d>skusja będzie fogicz- 
ną. właściwą.

N e przesądzejmy jc wyn.kow. 
Na mz-e wskażmy tylko, ze wszelkie 
europejskie społeczeństwa zreiigijne 
chylą się ku dekadencji — przeciwnie 
społeczeństwa religijne emanują z 
siebie coraz nowe s.ły, coraz nowe 
składają dowody żywotności. Zwła­
szcza przykład Anglji i Francji jest 
tu wielcmówiący. M.

w plamieniu hi$iorji 
hrk>ego w Liiwie
rzeszach wiernych przez tych co na 
straży Świętości Ziemskiej stać w;n- »g|i 
ni, wyścigu o osobiste kor.yści od-

społeczne.

Barom etr g iełdow y
powiedzialnych jednostek i całych ich 
ugrupow&ń, bezwstydu w naduży 
wan u zagarniętych wpływów w pań 
stwie dla c e ló w  ojczyzny i jej przysz­
łości zabójczych”

f r a n c u s k ie  p ł a t k i
OWSIANE EDBr. 

HEUDEBERT
przygotowane % najiepszeco owsa owernij- 
ikiefO - bretońskl*go są Ł^akomiią odżyw­
ką wzmacniającą pr/l wazn e w okresie 
Wzrastania dzieci: dla chorych i ozdrowień­
ców- Ffa'k owsiare EDBr są ba'Jzo 
przyjkinne w smaku i posiadają wysoką 

wa-tość odżywczą 
Sprzedaż w aptekach i w ąkszvch składach 

aptecznych i winuo-kolonjalnych.

W .Z.P, Nr n  Wilno. dn. 15-111 1926 

♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦-"--O |

M u p u j ę
potrzebne m.’ do studjów 
dzieła  f i l o z o f i c z n e

. W A R S Z A W A , 21-IV. (tel. w l Stówa).

W  przededn u nowej wojny.
Mobilizacja armji tureckiej.

LONDYN 21 4 PAT- Daily Telegraph donosi, że cała ludność miej- _____ ______
ska Anało!ji od 19 do 25-go roku życia została zmobilizowana. Atrnja DziS r.a czarnej giełdzie wyśrubowano
turecka skonetntrowana jest w Smyrnie i Cylicji. Tuicja — zdaniem kurs doiara dotOoC wydaniu a 1055
cteiertrrilca -  jest zdecydowana energicznie wyrtąn-Ć przeciwko wszeikin
próbom lądowania ra wybrzeżach tureckich ze strony Włoch luo olacono 9,uo, samo również płac.ż 
Grecji Bank Polski. Z łoto był o r'»wnież po-

i.Or>IDYN 21 4 PAT. W-g doniesień z Konstantynojjoia obiegają s?ukiwł» e, płacono 5,62,5. Obroty ak­
ta n pogłoski jakoby Anglja zaproponowała Turcji długoterminowy ukian Ja 1 ‘ 1 Ie
o bezpieczeństwie z koizyściami gospodarczem5 pod warunkiem jeonak, ^

w językach; polskim, rosyjskim, fran­
cuskim i niemieckim zwłaszcza poszu­
kuję książek wydanych przez Polskie ■ . _  ■ . . - . .  ,
Towarzystwo Fnozoficzn we Lwowie, 11 Turcja przyjm ie ustalone przez Ligę Narodów granice Iraku, 
przez Kasę Mianowskiego w Warsza- . . . .

wie szczególnie zaś:
1. \Xi lam  es «Pr?gmatyzm-
2. J  .G o łu  c h o w s k i -Fiiozotja i

Życie*
3. Im. K a n t  «Prolegomena Jo wszel­

kiej przyszła) Metafizyki...*
4. tegoż <Uzasadnienie Metafizyki

Moralności*, 
oraz polsl lego przekładu S h  u p e n- 
hauera «C poczwórnem źródle twier- 
dzenia o podstawie dostatecznej*

DOWIEDZIEĆ SIĘ
w A d m i-  OŁ ntlf 
n i a 1 r a c j i

Riffeni odwołują s ;ę do opinji świała.
UDŻDA 21 4 PAT. Z powodu niekorzystnego wrażenia jakie w ko 

łach konferencji wywołała deklaracja riffenów odwołująca się do opinji 
świata, Azerkane zdezawnował tę deklarację zaznaczając, że nie powinna 
ona była być ogłoszona.

Złoto berlińskie dó Moskwy.
540 pudów przewieziono przez Rygę.

Z  Rygi donoszą d r ly  b. in. pociągiem berlińskim p ize i Rygę, przewie­
ziono do M cskw j 540 pudów iło ta . Z łoto  pochodzi z Niemiec, jednocześnie 
rozeszły się pogłoski, że w  okolicy Kreuzburga na pociąg dokonano naram i 
bandyckiego.

W łaoze policyjne zaprzeczają pogłoskom o naoadzie.

H  ra m  l e n i e  ż ó ł c i  o w i  I
zmiękcza I usuwa CHOLEK1NAZA H. Niemojewskitgo I|
Kamienie schodzą bez bólu. Ataki w zupełności ustają.
f lK f f T M I l  9 '0 c z ą t k ow ejt Ból w bokach i dołku podsernowyro (edzie 
J m J U w  y  schodzą się żabra) Pibolewania w wątrobie. Skłonność do obst-ukcii 

Język ODłożonj. Odbijanie gazami wzdęcia i burczenie w kiezKach. 
Bóle i zawroty giowy. 

f i r l F M l l  f p ° 5 ° z.a,£ a ak.ó V J : w dolkn 1 '•>ątrooie silny ból, który się
U m J U U i i  rozcaodz1 ki. etroLit .ymej—w pasie—r.zyża—sięęa aż pod łopat-

•* ki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i paicie m kiszkę stolcową
Niekiedy w ym ioty żółcią, dreszcze, zimne nołv!

żółto czkfl
Sprzeoaż w  aptekac.i i składach aptecznych Skład główny: 

Warszawa Nowy-Swiat 5, (lewr oficyna I piętro)

I
I
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L IST  DO REDAKC|I.
Szanowny Pan;e Redaktorze.

Już do  pierwszym tome »Pam,ę 
tników" p. I. Daszyńskiego przepeł­
nionych suojektywzmem, częstokroć 
nie liczącym się z. prawdą, bjłem 
przeKonany. że drugi tom traktujący 
czasy bliższe będzie zaw.erał wie 2 
tendencyjnych fałszów. Jest to dia 
mnie ziozumiałem, ze względu na to, 
że uprawianie demagogji scc/ahstycz- 
nej w ciągu widu lat musiało wy- 
ko'zenić w p, Daszynsk m ctążno, 
do objektywnej prawdy i wytworzyć 
nałóg mówienia tego, co jemu i je­
go przyjaciołom politycznym 'es po­
trzebne lub co mcżt szkodzić, po li- 
żyć lub nawet zohydzić przeciwników 
politycznych. Jedna* drugi tom «Pa- 
mięrników* Daszyńskiego pod w zgV 
dem kłamstwa politycznego prześci­
ga wszelkie podejrzenia co ao nieli­
czenia się z prawdą ze strony p. Da 
szyńskiego.

Zanim w obszerniejszej Kiy yce 
przeasławlę sprostowanie faktów po­
danych przez p Daszyńskiego, pro­
szę o zamieszczenie tego listu, pisa­
nego w mej własnej obrome.

Na stronie 204 i 203 p. Daszjń 
ski pisze że

• Dowiedzieliśmy się, że bawiący w Bet 
linie p. Wl. Studmcki ma drukować broszu­
rę tW  sprawie polskiej*. Z,ia|ąc jego nie­
poskromione germanofilstwo, zainteresowa­
łem się treścią Droszury i ze strachem do­
wiedziałem s.ę, że p. Studnicki w imieniu 
polaków odstępuje Niemcom Górny iąsK... 
Wezwaliśmy wtedy p. Stadnickiego do 
Wieania i prÓDOwallsmy go Drzekonai o 
nonsensie t szkodliwości takich wystąpień 
Zażądałem usunięcia z broszury odpowied­
nich ustępów P. Studnicki nie chciał ustą­
pić. Z lawa'o się, ze na ten upór niema raa) 
Wówczas zagroziłem snu, że ogłosimy go w 
prasie niemieckiej niepoczytalnym umy­
słowo*.

Gdyby p- Daszyński groźoą szan­
tażu ogłoszenia mme w prasie n.e- 
mieck.ej za niepoczytalnego umysło­
wo domagał się usunięcia pew.ych 
ustępów z tej lub owej mojej bro­
szury, niezwłocznie, odruchowo bym 
go spoliczkował, co uczyniłbym icm 
łatwiej, że podobna metoda musiała­
by we mnie wywołać moralne corzy- 
nzen.e z jednej strony, z drugiej lek­
ceważyłem umystowość p Daszyń­
skiego, nazywając go w owym cza­
sie, nawet w oczy „tenorem pod 
każdym względem1.

N'e miałbym obawy i n'e cofnął­
bym się przea tą groźbą.

Sfery aohtyczne austrjackit, wę­
gierskie i niemieckie znały mnie jako 
zwolennika utworzenia paistwa pol­
skiego z Galicji i znacznej części za 

tfij Rosyjskiego zgrarrcam' wschód- 
jn Dźwina-Berezyna.

szura, którą ma nu myśli p. 
Dag ński nazywa się „cne Omge* 
sta.hung Mittelseuropi durch den 
gegenwii t.gen Krieg’ . W  Dioszurze 
tej starem .ta sanowisku biatorycz- 
nerr me etnograficznem, -aznaczatcm 
w ęc, ze pragnę Ziem Wschodmcn 
Ustępu owego nie usunąłem z mojej 
broszury, jakkoiwies p. Duszyński 
radził mi usunięcia owego ustępu, 
natomiast usunątem ostatni rozdział, 
w którym pisałem, iż pożądaną 
konsekwencją wojny jest przyłącze- 
nie niemieckiej Austrji do Niemki: i 
wytworzenie na jej miejsce państwa 
Polskiego, związanego unją dyna­
styczną z Węgrami. Pp. Jaworski i 
Daszyński dowodzili, że poJnus e- 
nie tej kwestji może zaszkodzić N. 
K  N  owi w jego stosunkach z 
Austrją i to mię skłoniło do zadość­
uczynienia piosoie p. Jaworskiego, 
gdyż rozumiałem, że podczas wojny 
potrzebujemy Austrji dla uzyskan-a 
możliwości rozwoju naszych su 
militamycn.

P. Daszyński w końcu ly 14 r,, 
gdy mia{a wyjść moja broszura by­
najmniej nie byt głosicielem uzyska­
nia pizez wojnę wielkiej, zjednoczonej
Polski. Mówił mi wówczas, że wojna 
musi zakończyć s ę za parę miesięcy, 
źe Rosja prawaopodobnie pozostanie

przy Galicji Wschodniej, natomiast 
część Królestwa bęaŁ.e przyłączona 
do Austrji, co da .tam możność sku­
pienia; sił dla politycznego i militar­
nego przygotowania przyszłej wojny-

Jak p. Daszyński usuuje, gdzie tyl­
ko musi wspomnieć o mnie, ooniźyć 
moje znaczenie widać chociażby z 
ustępu o skarbie wojskowym: «W  
Polskim SkarDie Wojskowym* prze­
wodniczył sędziwy, wówczas *ui 7C 
letni Bolesław Limanowski, skarbni­
kiem był Hipolit Śliwiński, sekreta­
rzem Waleiy Sławek, a wśród dzie­
siątków czynnych współpiacowmków 
znajdował się i Wł. Studnicki.* (str. 
123;

Otóż byłem prezesem ^Skarbu 
Wojskowego*, obrany na konferencji 
zwołanej w mojem imieniu w Zaico 
panem jesienią 1912 r., na które; był 
obecny p. Daszyński i energicznie 
oponował przeciwko powołan u do 
życia .Polskiego Skarbu Wojskowe­
go*, twieraząc, że proletarjat ma in­
ne izadanie, jednak po uchwaleniu 
.Skarbu Wojskowego* obiecał tę in­
stytucję popierać.

JakKolw>ek p, Daszyński przeja­
wia dziś przedwczesny uwiąd starczy, 
jednak wątpię, żeby go pamięć ao 
tego stopnia myliła, by przeinaczał 
fakty nieświadomie. Tu odegrywaja 
rolę antagonizmy osob'ste i oartyj ie.

Władysław Studnicki.
Zamieszczając list p< Władysława Stad­

nickiego w sprawie ks>ążkl p. Daszyńskiego 
chcielibyśmy wskazać naszym czytelnikum 
jak kabotyńskich czasami używa środków p. 
poseł Daszyński, aby wzmacniać swoją nad­
wątloną latami popularność. Oto w u-im to­
mie swoich pamiętników pos. Daszyński 
drapuje się w togę obrońcy Śląska, twierdząc, 
że żądał od p. Stadnickiego usunięcia ustę­
pów (wnoszących się do śląska z broszury 
Stadnickiego, że nawet szantażował Stadnic­
kiego i ie S.udnickl przed szantażem ustąpił.

Jak się okazuje, cała ta poza opiera się 
na nieprawdzie, Pan Daszyński nic nłe uczy­
nił w sprawie Śląska, natomiast wobec p. 
Stadnickiego występował w obrome intere­
sów dawnej Austrji, w charakterze zwolen­
nika austrofilskiej orjfcubw}'- który bał sie, 
aby na tę orientację nie padł najmniejszy 
cień ze strony polskiej.

Jest to mara próbka jak p. Daszyński 
robił politykę i jak pisał htstorję. (ied)-

Wichrzenia polskichso- 
cjal-demokr. w Rydze.

Z Rygi otrzymujemy wiadomość, 
ze dn. 18 b. m. w sali prywatnego 
gimnazjum polskiego w Rydze, odby­
ta sięnaiodowa konferencja Polaków 
inflanckich. Poseł Wierzbicki refero­
wał działalność deputowanych fi akcji 
polskiej na forum sejmowem, Na kon­
ferencję przybyli również polscy so­
cjaldemokraci, których wichrzenia, jak 
wiadomo, zgubne są dla sprawy pol­
skiej na Łotwie. Socjal demokraci u- 
sTowali niedopuścić ao uchwalenia 
votum ufności postom polsk.m i zer* 
wać posiedzenie, domagając się jed­
nocześnie zmiany polityki frakcji pol­
skiej".

Jednakże większość Polaków,obec­
nych na sali, zapobiegło machinacjom 
socjalistycznym.— W  ogólnej rezolu­
cji zgromadzenie wyraziło votum za­
ufania posłom i aprobował * dotych­
czasową .eh politykę na forum sej- 
mowem.

Jednocześnie rezo'ucja proponuje 
posłom, ażeby w dalszym ciągu ka­
tegorycznie aomagali się wprowadze­
nie w życie wszystkich obietnic, da­
nych przez koalicję rządową mniej­
szości polskiej ZwUszcza 2as. wyda­
nia nowej ustawy o obywatelstwie, 
wyasygnowania odpowiedniej sumy z 
„Funduszu kurialnego1; dla celów 
oświatowych poiskicn i przyznana 
stypena|ow rządowych, studentom
Polakom, uniwersytetu łotewskiego.

W  liceum żerisklem 
Im. Filomatów.

Wywiad u założycielki i kierownicz­
ki liceum p. Sc. Pietra szkle wiczowny.

Wśród knkanasiu śreanich zateła- 
dów naukowych w Wilnie, cichutko, 
bez reklamy, a jednak skutecznie roz­
wija s;ę, młoda jeszcze placówka oś­
wiatowa pod nazwą; «Liceum żeńskie 
Im. Filomatów*.

Pragnąc zapoznać się bliżej z tg- 
zystencją ref skromnej uczelni, zwró­
ciliśmy się do jej założycielki, kierow­
niczki i znanej zresztą działaczki na 
niwie oświatowej p. St. Pietraszkie- 
wiczówny z prośbą o kilka słów. na 
miły zapewne jej temat rozmowy.

— Liceum Im. Filomatów—rozpo 
częla p Pietraszkiewiczówna— powsta­
ło przed trzema laty, jako nowa w 
swoim typie, a nieznana na naszym 
gruncie Dlacowka oświatowa.

L ceum jako szkoła ogólnokształ­
cąca, obejmująca w swym programie 
całokszfał wykształcenia średniego, 
zmierza ku zasadniczemu celowi 
przygotowaniu swych wychowanek 
do życia.

— Pytamy opiaktyczne cele na­
uczania.

— Praktyczny ce! nauczania w 
mojtm 'ic.eum, odpowiada czcigod­
na rozmówczyni, zamyka się w ob- 
szernem traktowaniu robót ręcznych, 
nauczaniu gospodarstwa domowego, 
rachunkowości domowej, wreszcie pe­
dagogiki i higjeny.

—  Rozwój szkoły
— Rozwój szkoty, podchwytuje p 

P.etraszk.ew czówna — mimo naogót 
ciężkich warunków życia Dosuwa się 
naprzód. Zawdzięczyć to należy d o - 
parciu wysiłków grona nauczycielskie­
go przez Kuratorjum.

■ Sam już projekt--muszę podkreś­
lić—założenia tego typu szkoły spot­
ka? srę z żywem i czynnem popar­
ciem wydziału szkolnictwa średniego.

—  Dotychczasowe przeszkody w 
rozwoju liceum..

— Są zasadniczo dwie. Pierwsza, 
to niedostateczne "eszcze poznanie 
przez ogół tego typu uczelni śred­
niej kióra wskazując praktyczne cele 
życia, nie daje bezpośredniego wstę­
pu do uniwersytetów; druga— to brak 
odpowiedniego lokalu. Uczymy na 
dwie zmiany i ło krępuje postęp prac 
wychowawczych i pedagogicz.iycn.

— Prawa szkoły...
— Dotychczas Liceum im, Filo­

matów uzyskało niepełne prawa gim 
nazjaine, a stało się to dlatego, źe 
władze minisierjaine nie dysponowa­
ły jeszcze określonemi prawami dla 
tego typu szkół p.zez ustawodaw­
stwo. Ostatnio w tym względzie na­
stąpiły nowe posunięcia Po ukoń 
czeniu 6 klas licealnych, każda absol­
wentka może być przyjętą do tych za­
kładów naukowych, które wymagały 
ukończenia 6 klas gimnezium.

Znaczenie liceum podniesie jię, 
gdy realnym zostanie projekt nada­
wania absolwentom licealnym praw, 
jakie posiaaaią aorychczas absolwen­
ci gimnazjum w stosunku do starań 
o posady w państwowej służbie 
urzęomczej.

— Najbliższe plany.
— Jako najbliższy pian w rozwo­

ju naszej placówki s postanowiliśmy 
uskutecznić już z początkiem przysz­
łego roku szkolnego otwarcie 1 klasy, 
2 klasowego, t. zw. wyższego liceum 
z specjalnemi działami: pedagogicz­
nym i handlowym. Ukończeme aziału 
pedagogicznego da prawo absolwent­
kom uzyskania posad w szkolnictwie 
powszeennem. w charakterze sit kwa­
lifikowanych. Chwacie klasy, mającej 
na celu przygotowania do matury 
gimnazjalnej, wtrąciła w tem mi.jscu 
p. Pietraszkiewiczówna— uważam za 
przedwczesne, a to choćby z powo­
du aż naato dużej liczby gimnazjów.

Z początkiem przyszłego t o k u  
szkolnego, Liceum im. Filomatów 
mieścić się bęcLie dzięki ustąpieniu 
Kuratorjum w aotychczas zajmowa­
nym lokalu przez gimnaz. Im. Czar­
toryskiego. (Trzeba tu dodać, że lo

Znowu prooioltocje,
■ ■ i ■>

Ostre konflikty na granicy kowieńskie].
Litwini usuwają wiechy.

Z miarodajnych źródeł otrzymujemy mro-macje i o szeregu nowych, 
poważnych prowokacjach ze strony granicznych wiadz litewskich, na 
granicy:

Podczas przejmowania granicy przez oddziały 6 brygady * K. O. E. 
oa władz policyjnych, d cy bataljonu na odcinku Dukszty wręczony b y ł' 
szczegółowy plan tego odcinka, na którym jezioro Dukszty wchodzi w 
skład majątku p. Zana i temsamem w teien posiadania polskiego. Pod­
czas zimy patrole polskie dla wyównania linji, przechoaziły przez środek 
Jeziora po lodzie. Z nastaniem wiosny, d-ca odcinka zawiadomił d-cę 
litewskiego, że nasza tin/a patrolowa przechodzić będzie ponownie wzdłuż 
zachodniego brzegu jeziora, — jak było dawniej. Żadnej odpowiedz ze 
strony litewskiej nie otrzymano. Dn. 20 b m. patrole K. C  P. por&z
pierwszy usiłowały patrolować po linji przyjętej dawniej, jeanak zauwa­
żyły, że wiechy graniczne, zostały przez władze litewskie przesunięte aż
do wody jez.ora i w ten sposób patrolowanie normalne naszych poste­
runków zostało uniemożliwione.

Komendant litewski odmawia wszelkiego porozumienia się w spra­
wie.

Z rejonu Dukszt dc noszą jednocześnie, że w blizKości wsi Wikto- 
ryszkt, litewska straż graniczna na przestrzeni jednego kilometra odcinka 
gran.cznego powyrywała wiechy graniczne i przesunęła je o 5 metrów 
wgłą) naszego terytorjum.

Z oocmka Suwaiskiego donoszą, ze dn. 20 bm., w blizkości wsi 
Wiżajnie, władze litewski usunęły 9 naszych wiech granicznych, posuwa­
jąc je jednocześnie wgłąt* naszego terytorjum.

Należy zaznaczyć, że we wszystkich tych wypadkach, jedynie za­
wdzięczając taktowi i zimnej krwi d ców, nie doszło do poważniejszych 
konfliktów, gdyż zachowanie Litwinów było wręcz wyzywające i prowo- 
tcaeyjne.

W  zdradzieckich sieciach.
Jeszcze o zatiordowanym cficerzel

Z Kowna donoszą: Delegat litewski przy Lidze Narodów złożył se 
kretarjatowi generalnemu notę o zaoójstwie oficera polskiego na pograni­
czu polsko litewskiem w dn 14 bm Nota litewska w wykrętny sposób 
przedstawia stan faktyczny, twierdząc, że oficer przekroczył granicę uzoro- 
jony. -

Jak obecnie udało się ustalić, choazi tu o porucznik? rezerwy, osad- 
dmka wojskowego, Pilawskiego, który przejawiał naaer czynną akcję kul­
turalne oświatową wsrc o polskiej ludność pogranicza. Granicznym wła­
dzom litewsK.m aKcjt Pilawskiego była nie na rękę. Komendant oacinka 
granicznego, ustalił nawet cenę za głowę Pilawskiego. Dn. 14 bm.uaało się 
Litwinom zwebić podstępnie Pilawskiego na samą granicę i tam zamordo­
wać. Nasiępn.e, litewscy strażnicy przeciągnęli trup o 300 metrów w głąb 
swego terytoijum,, ny yy* r. gr?

Arc. Matulewicz—metropolitą litewskrm.
Arc Karewicz wstępuje do klasztoru: i. -MUL* v ; -

. Według wiaoomości otrzymanych z Kowna, aotychczasc wy bisicup 
żmudzki Karewicz wstępuje do zakonu Zgromadzeni? O O. Ma-janów.

.jednocześnie obiegają pogteski, że w związKU z utworzeniom nowej 
litewskiej prowincji kościemej, ks arc. Matulewicz mianowany być ma 
metropolitą Fiewskim

- Arcyb.skup Maiulewicz wraca w najbliższym czasie z Rzymu do 
Kowna

Blok mniejszości na Litwie* ■ «
Z Kowna oonoszą: Przedstawiciele zjednoczonycł list >wyborczych 

pok kiej, niemieckiej i żydowskiej, zawarli umowę o stworzeniu jednolite­
go bloku-mniejszości na.odowycn podczas wyborów do Sejmu. Blok 
utworzony został na wszystkie 5 okręgów wyborczych. ’ Przedstawiciele 
mniejszość prowadzą równocześnie rokowania z Rosjan?mi o przystąpie­
niu ich do bloku.

. - • ,---WTj05f

Groźba Kryzysu na Łotwie.
R Y o \  21 4 PAT* Związek wiościański prowadzi ' ooecnie ro- 

kc wama z grupami centrum celem skłonienia ich do przysiąpienia do ko­
alicji, od czego zależy stanowisko prawicy wobec propozycji sucjalistów- 
maksymalistów dunugających się ustąpien.a prezydenta Republiki Czakste.

irzęsienie ziemi,
PARYŻ. 21.IV. PAT. CtFcago Trioune donosi z Lizbony, że gwał­

towne trzęsienie ziemi zniszczyło liczne budymci n? wyspach Azorskich.

Bomby w teatrze.
-DNDYN, 20 IV. PAT Pisma oonoszą z Kwantunga w Chinach 

Południowych, że i powodu odmowy władz ioxalnych złożenia sum 
1000 funió* szterlingów bandyci napadli na teatr w miejscowości H.:k 
Sahn i rzucMi w czasie przeasiawienia bomby. 20 osób z pośród publicz 
ilości poniosło śmierć a 150 odniosło rany, z tej liczby , 50 osób ciężkie.

kal ten jest własnością p. Pietraszkie 
wiczówny) W  liceum odbiera do- 
tyczas wykształcenie 105 panienek, 
przeważnie ze sfer inteligencji; zatru­
dnionych jest 22 sił nauczycielskich— 
zakończyła rozmowę p Kierowniczka.

Niech wolno nam będzie w za

kończeniu dodać, że aczkolwiek L i­
ceum im. Filomatów jest własnością 
prywatną, k-erowniczka i cały zespó* 
nauczycielski traktuje go jako placów­
kę o charakterze wyb tnie ideowym.

I tak jest w rzeczywistości.
B. W  Ś.

Z sądów.
- f 

Komuniści „grodzieńscy•.. *prZed Są ­
dem Apelacyjnym.—Sprawa Hera

Rok 172ł oj. roki“ -j klaski „ ie tylko 
dia komunictów fleńskich, których najwtek 
sza ?rupa (%-ch) dziś właśnie usłysz* 8i0. 
wa s^owego wyroku.

Organizacja t. zw. <tiiłodych» komuni­
stów W tymże czasie postęjjuwała intensvw- 
nfe naprzód na terenie uiodna.

Przy końcu sierpnia 192** r., organa po­
licji politycznej dowiidzmły s ę v drodze 
konfidencjonalnej, że do Grodna zjeżdża w 
celu zorganizowania młodszych* kilku «star- 
9zych* tuzów, z «Komumstycznej Partjj p0|. 
sklej-*. Zebranie zwołane zosiało do i. złv 
•kuchni* robo(nicz<*j, która tc policja % gó,* 
poddała bacznej dbserwacji. W  staaownej 
chwili do «kachni* wtargnęli przedstawicieli 
władzy i zaaresztowali uczestników zebrania.

Wśród kilkunastu aresztowanych znaleźli 
sięi delegat z Warszawy Mendel Sztoktis* 
głośny działacz z >iedlec Abraffl Smszuy I 
jeszcze głośniejszy, niedoszły poseł z listy 
Nr. 5 z Białegostoku Fajwel Kapcewicz, a 
pożarem awaj grodzieńscy filarzy komunizmu 
EKSziajn i Kaszjel Goiub.

'A szyscy cni postawieni w stan ostar- 
żenia z aft. 102 K, K. zasąd zen i zostau w 
listopadzie ub. r. przez Sąd Okręgowy w 
Grodnie na ciężkie więzienie i pozbawienie 
praw siąnu. SKazani: Abram Słusznj na 6 
lat c. w. oraz oosel Eicsztejn, Mendel Sztok- 
tisz i Kaszjei UołuL po 4 1. c w. kazdj — 
pozostawieni zostali w więzieniu grodz.,en- 
skien. zaś ^ajweia Kapcewicz? skazanego 
na 6 I. c. w. osaazono w więzienia biało- 
stockiem.

Poza wyżej wymienionymi, tymże wy, 
rokiem skazana została na K miesięcy doniu 
poprawy (?. zaliczeniem 9 m. aresziu prewen­
cyjnego) adeptka partjl— 23 letnia Dora Zil- 
bersztąj.i za usitawane zn'szczenie dowodów 
izeczowych, którą v:az z kilku jeszcze ta­
nem' sąd z art. 102 całkowicie uniewinnił.

i>a dzis.ejszęj rozprawie w Sądzie Ape­
lacyjnym—zęba czy my poz? wspomnianymi 
5 •luzami* (kLÓrych siawietnictwc me jest 
ODOwiąztowe; icii ot rjńców w osouach go­
ści w Sąuzie Wileńskim adwokata Ludwika 
Honlgwilla z Waiszawy oraz St. Amstejna 
i Raf na Lobmana z Grodna-

Erzewodn czyć rozprawie będzie sęazia 
Sawicki—przy udziale sędziów Stuigińsklego 
i Pą Izkiewicza J

Na stołku 08karźycii./a puDliczn gc usią­
dzie znany szerokim sferom z procesu M.u- 
raszk: podprokurator przy Sądzie Apelacyj­
nym M, kaduszkiewlcz, (b ś.,

ąc
Wr pierwszych dniach czerwca r. b. od- 

będzi się ićrprawa sądowa przeciw chor. 
wojsk polskich Hecowi, Chor. Hec jest 
oskarżony o uprawianie szpiegostwa na rzecz 
ościennego państwa. (x)

Nowcścf wydawnicze.
— «Wiadomości Literackie* przyno­

szą w ostatnim, 16-tym numerze zajmujący 
całą pierwszą stronę wywiad p. W lJ iotro- 
w sza z rek ocem uniwersytetu naszego proi. 
Mazanem Zdziecncwskim. Rozmowa od- 
źw'erciadla wiernie szerokie poglądy tilozo- 
fiezne i socjainr wielkiego pDarza, którego 
praca, rta.echowanu szczytnym idealizmem, 
bezposreanio dziś blaskiem swym opromie­
nia wńtaską /clnia Mater «D\vie doktryny— 
mówi Zdzitchowski—podcinają u korzenia 
pedstawy kuliury: kornun'Tm i nacjonalizm.
0  de -ą wrogami ludzkość ». \ j .  Piotro­
wicz dooajc od siebie, .Oto niej»ko jedna 
strona oblicza Zdziechowskiegoi Filozof i, 
religjologa, polityka, badacza . ultury, słc 
wem, uczonego. Swój jednolity, prosty, 
■/zniosły sysiorn filozoficzny streszcza w 
kióiaiem, iapidarnetri twierdzeniu ewangeli­
sty Mateusza, iż sól ziemi stanowią ludzie 
walczący ze ziem. Bardzo interesujący. in- 
terwlew zdobią dwa wizerunki Ździechow- 
skiego: jeden iesi reprodukcją fotografji spe- 
cjauiie dla *V udomosc'* wykonanej przez 
Bułhaka, drugi jest reprodukcją portretu E. 
Kazimieruwskiego JZdziecbow-1:i w uroczy­
stym stroju restorskim).

— <V\uzyke» za kwiecień r. b. przynosi 
wspomnienia K, Szopskiego o Żeleńskim,
1 id Jotej (o biada nad naszą niemazykai- 
nośclą, sam zas Jan Daicroze Kreśli, specjal­
nie dia <Muzyki* uwagi o tańcu wspołczes- 
nym. Głośny reformaior rańca twórca 
gimnastyki rytmicznej widzi stopniowy zanik 
prawdziwej szlunt ahereograticznej; w te- 
aoach publiczność coraz mniej interesuje się 
choreogratją. Ta nec współczesny czeka na" 
swegr adrodziciela. Naieży zburzyć podsta 
wy dzisiejszego lanca i zaiożyć ruodamen. 
ty nowej szluki o cechacli szczerości, ciy- 
stości i piękna. Vi korespondencji z vVlli.a
itrzymuje dr. tjzeifgowski, że Koncerty sym­

foniczne i produkcje solowe zainidowane 
przez Rcduię na Pohulance •obiecują stać 
aię bardzo owocnem ». 0 tem, że Śliwiński 
t Drzewiecki i Orłów grali me w Reducie 
lecz na scenie Teatru Polskiego w I.utni — 
ani słowa. Dr. Tadeusz Szebgowski nie mo­
że ani rusz wykrztuś ć nawet nazwy Teatru 
Polskiego. 0 parafjańszczyzno!

— «Comoea.a> tygodnik Ilustrowany 
warszawski zamierza poświęcić specjain^ 
dodatek do Nr 13-go ( i  dnta 2-go maja) te­
atrom wileńskim (właściwie Reoucie, edyż 
jeden lyil.o mamy w Wilnie polski leutr dra-
naiyczny), muzyce w Wilnie i naogół życiu 

kultuiainemu w Wilnie.

Cejloriskie dziwy.
Przedziwne, zbijające z troDU efe­

kty halucynacji zbiorowej znane są,3, 
co najważniejsza, stwierdzone.

Nie wadzi jednak—zgęszczać do­
wody. Luazi hołdujących dewiz-e 
credo ąui absurdum wciąż .iie mało 
jest na ś wiecie, o wiele  ̂ więcej niż 
tych1 którzy pochcpnicjsi są wierzyć 
„mędrca szkiełku i oku".

Lecz dajmy poKÓj dygresjom. . o- 
zostawmy na piacu jedynie , cieka­
wość ludzką! *a obfite znajdzie żni­
wo i zadowolenie w świeżutko wy­
danej przez wybitnego pisarza francus­
kiego książce za ytułowanei „La Fee­
rie ciiighaiaise*. To p. Francis de 
Croisse’ łdbył niedawno uroczą wę­
drówkę po fndjach i \zji wschodniej, 
impresje swoje z wielkim, jak zwykle, 
talentem na pap.erze .trwalił i — po­
słuchajm y oto |ak opisuje pewien e- 
pizod z pobytu swego na —ejlonie.

Dwa tylko słowa niech za wstęp 
posłużą.

Któt nie słyszał, że autentyczny 
fakir indyjski, doszedłszy do szczytu 
tego . co zrobić potrafi, jest w stanie 
poarzucić pod obłok sznur, a gdy 
ten sznur zawiśnie w powietrzu jak­
by na jakim niewidzialnym haku, fa­
kir każe wówczas chłopakowi uczn o- 
wi swemu i słudze zarazem... leźć po 
tym sznurze! Dokąd? Oczyw.scie poa

obłoki—a ziesztą, mniejsza z tem do- 
kąo! —wystarczy, że chłopak lezie po 
sznurze jakby do mena przyczepio­
nym...

A teraz posłuchajmy, co opowiada 
p Franc s ae Oo.sset.

¥

Siedziałem u okna hotelowej sali 
j.aoainej wychodzącego na meduzy 
placyk, Na mm miał „sztuki" swo!e 
wyprawiać poskromiciel — le char- 
meur — węzy

Spażn. ł się. Korzystamy z tego 
aby dokończyć spokojnie wykwintne­
go śniadania.

Miss Dorothy Underfield nie po­
siana się z radości- Pierwszy raz bę­
dzie miała sposobność zdjąć swoim 
podręcznym aparatem filmowym praw­
dziwego fakira, mówiąc krótko, auten­
tycznego czarownika!

Cały wogóle hotel żywo intere­
suje się zapowiedzianem przedstawie­
niem

Placyk przed oknami hotelowe  ̂
sali jadalnej przekształcił się na istny 
jak.ś amfiteatralny teatr starogrecki 
lub strarorzymski. Wyległa na placyk 
cała ludność miastał) W  pierwszym 
rzędzie dzieciarnia przykucnięta na 
piętach. W drugiej lmji rodzice.

„) Rzecz dzieje się w mieście Kandy le- 
żącem w samym arodKU (Jeylonu. Z pono- 
wem Coiombo ma połączenie kolejowe.

Miss Underf.eld śpieszy na placyk 
zająć ze swoim aparatem najdogod­
niejsze miejsce. W  białym swym kas­
ku i okularach wygląda jak żywa re­
klama dla jakiego pensjonatu kolonjai- 
nego.

Postać jakaś niepospolita wyrasta 
nagle jak z pod ziemi i staje na placu.

Hindus nagi aż do pasa,- wspa­
niale zbudowany, kościsty, n  turba­
nie koioru bladego kotala. Za mm 
kroczą czterej ludzie dźwigając na 
plecach jakieś ciężkie wory;- dziecko- 
wyrostek też drepcze za mmi.

Tragarze złezywszy z bark wory, 
siadają w kucki i zaczynają grać na 
rodzaju fietów o ostrych niezmiernie 
ionach lub biją w bęoenki. Mag w 
koralowym turbanie rczgląda się obo­
jętnie po „publiczności", głaoząc 
hebanową broaę ręką o dłu­
gich upierścienionych palcach. Wzrok 
jego ożywia sic — teraz już miota 
spójrzeniami dokoła jakby chciał 
tłum zamagnetyzować. Dreszcz orze- 
biega po tłumie

Skmął. Boy rozwiązał jeden z wo- 
row Z okna mojego widzę wszystko 
doskonale. Widok jest doprawdy fa­
scynujący.

Z płóciennego swego więzienia 
zaczynają wypełzać długie węże, wy­
walają się na ziemię, poonoszs się w

pół cielska, kołyszą s>ę jakby w takt 
muzyki. Małe, soiczaste ich główki 
poruszają się w tę to w ową stronę. 
Migają rozdwojone języki...

jeden z wężów aopełza do szta­
lug panny Underf eld zabierającej się 
właśnie do „kręcenia". Ona szybko 
cofa się...

Pan Hollicott trąca mnie lekko w 
ramię i czyni gest jakby mnie chciał 
od okna odprowadzić. Sądząc, że bę­
dzie mi proponował abyśmy na plac 
zeszli, Spieszę zapewnić, że doskonale 
wszystko widzę.

—  Nie to, — powiada mi—rhodź 
pan do mego pokoju, na piętio — na 
balkon— wyżej..

Tłumaczę, żę mi tu dobrze.
—Niech pan pójdzie—nalega. Węże 

to jeszcze nic... Będzie coś ciekaw­
szego.

Poszliśmy na balkon, na piętrze.
Mag schyla się, i - podnosi się 

rozstawiwszy nogi jak to czynią wal 
cząc atleci. Nad głową w obu rękach 
trzyma jak kłodę ogromnego, grube- 
go, połyskującego węża Krzyk prze­
rażenie przeleciał po tłumie widzów. 
Wąż rczprzężył się i błyskawicznie 
owinął się dokoła szyi fakira, opasu­
jąc go jeszcze paroma kręgami.

W  tym momencie chłopak, doby­
wając niesamowite, dzikie z fleta gwi­
zdania i tony, zaczyna szybko okrążać 
maga; coraz szybciej gra, coraz szyb­

ciej krąży . Ostre sypią sie dźwięki, 
iakieś wpijające sip, wżerające się, 
straszne... 1 potwor zaczyna powoli 
wypuszczać ze swych oojęć fakira; 
odwiia ię, spełza na ziemię.

— Djablo zręcznie inscenizowane! 
— odzywa się za memi plecami Ho­
llicott.

Czy pan sądzi—powiadam—ze 
miss Underfield zdążyła dokonać zdję­
cia?

— -Mniejsza!—mówi mój towarzysz. 
Byle jej siy1 uoało z tem, co nastąpi..

Bębentn i flety znowu grają na 
placyku. Chcę stanąć bliżej ratriDy 
balkonowej aby lepiej widzieć. HoHi- 
cott mnip powstrzymuje.

— Niech pan się nie pokazuje!... 
Właśnie teraz

— Diaczego?
— Za chwilę p an będzie wiedział.. 

Pan zrozumie Tylko teraz, pl0szc 
me stójmy na balkonie, fylke we 
drzwiach.

— A no, niech bęazie i tak!
z najmniejszego wytężania wzro­

ku widzę wybornie fakira.
Teraz okrąża on placyk, mając 

iZiecko przy sobie i trzymając rękę 
na jego głowie. Mówi coś chłopako­
wi. Jeuuoczesnie pokazuje „publi­
czności" sznur; pozwala go dotykać, 
brać w ręce.

Dwa razy obszedł placyk i sta­
nął w pośrodku. Ręką czyni jakieś

kabalistyczne znaki w próżnię. Dzie 
cku pokazuje sznur. Podnosi ięc< 
ku niebu...

Ooraca s.ę kilka razy na pięlacl 
i g.ęboko wpatruje się w tum, Tłurr 
tez w niego wpalizony, każdy wzrof 
szuk? jego wzroku... Czuć, że co 
się stać musi Mag jakby dyrvguwa 
orkiesirq; tylko na nerwach gra, n, 
na żadnych instrumentach. WyciąrN 
ku tłumowi otwarte dionie i zan yki 
je — jakby coś zbierał, ja«by brał..

I oto — staje się cud! Sam mar 
cofa się jakby przea czemś, co gc 
niesłychanie mocno uderzyło.

Z tłumu podnoszą się głośne wo 
łania; zlewają się w jeden okrzy* 
Vsłystkich oczy Datrzą w górę 

jakiemś pełnem lęku osłupieniem 
My z Hollecottem, którzy mc a nic 
nie widzimy, odczuwamy najwyraźnie 
jakieś niesamowite, opanowujące na; 
wzruszenie.

Czuję, najwyraźniej ..żuję, żt niech 
no naprzód zrobię krok jeden, dw. 
kroki, niech stanę przy poręczy m 
bal. ome — tc i ja zobaczę! Że i ji 
„doznam Leski*. Tylico, 2ę stojąc tu 
przy mnie Hollicott wciąż Dowiarzn

—  A n i kroku naprzód! Pan m 
dał siowo!.,.

C3 też jakby walczył z sobą, lec 
brom się, t.ie poddaje, podczas gd' 
]k przeciwnie cnciałbym .. Jestem jak 
by pod jakąś obsesją,., jak opętany.
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,W tych dniach p. wojewoda Maii- ków zawodowych na sobotę w sali
nowski pizyjąt delegacie związku Krengla. W  oamowie zaznaczono, iż
kupcóvy żyaówsicich. Delegacja inter- zezwolenie zostanie wydana lecz po
wenjowałŁ u p. wojewody w sprawie l*szym maju. Odmowa powyższa ma
ustanawiania cen stałych n? artytcuiy na celu zapobieżenie jątrzeniu stc

. . - i  -*, ■ ,. , , . , u  . pierwszej potrzeby. lak . aelegaci sunków wśród bezrobotnych i poo
Przyczynek do sytuacji z,wi’z' “ — ■ ;--- • ™  'wr° c |>*y «  w sposof, m.a sianow,ą ^ owaźrf*jS* p02ycjt? p. ycbo. starych ctn me jest wskazane. gdvz zającym się omem 1-go majz, który

icsiacyiny ao erezyaen a iczect\ ,j0Trą związków komui >lnych, izięi czemu wolna konkurencja sama obniżyła ce- dla swych celów postanowili wyko-
pospt tej, wykazując mezmier ą g o nfabiera „p -jainej wagi sprawiedliwy rozi n(; towarów do należytego minimum, rzystać komuniśc

s s  &  ~  ° D,aiy za Jazdz “ ka<,meuiezwioczme oo.-o.ac tząu panamę j rnirnv, ^ h , c,nc,.nL „  fakt. ze wszvstk.e orpam/.acie ekono- trem. Urząc Wojewodzk ukończył

gospodarczej.
Sprawozdanie z działalności za 

r. 1Q25 r. ogłoszone przez Centralny 
Zwózek -oisKiego Przemysłu, G ór­
nictwa, Handiu i Finansów, zawiera 
na wstęp e bardzo szczegółową i 
bezstronną ocenę i analizę ogómego 
położenia gospodarczego Polski za 
rok sprawozdawczy, którą pon.że 
podaiemy w streszczeniu

Spekulacja walutowa.
W  tych dniach przez policję zos­

tała zauważona r.iepraktykowana do­
tychczas spekulacja walutowa. Kom­
binacja spekulacyjna oparta była jak 
zresztą we wszystkich tego rodzaju 
wypadKach na ’ spadku , zrote- 
go i zwyżce dolara. Mianowicie 
spostrzeżono nebywałr zapotrzebo­
wanie na ao!arówki, Niezliczona ilość

ieniam. partyjnemi, a.óryb, ą y d f  j f i f ó j & S U & S Z Z Z  n a b ^ - ,!
t E JS S S S S & iy g jS ^  roipo^daea.a o *»*-_■ _sU- V  *  sposób w wy

S w ł ( E E m i » E  s c  w *  *  . » « «  « * m i « i e  a » wtarny .nie obciążony ząc lem „a>tr e ŚC1 wyiMl-,j zonyob państwowych podatków: miczne na czele z Raaą EKonomiczną
- wypowiedziały się przeciwko rozclą- iaksórr. trow i ustalił'taksę s t f g i \  za 51^0 lrK® l9f l” ł naoyW ają^

ga.nu rozporządzenia o cenach sta- kim. W  ten sp osóo  w  źa,'nym  w y- h x  u-’ k Polski sprzeoaw&ł
Wewnętrznych Ńr. 31 z dn. 13 lii 1926 r. ^  na artykuły pierw szej potrzeoy, padku Szoferzy nie m ogą żąaać opła- 14  opr? tVc *eV p0u/£UI ? ,e
.......................................  a ł * i .  uważając, iż rozporządzenie to poży- «  Wy riZ e cmad 8 gro szy  8  J ° ‘frow  :e. Wkrótce

m.ast W poczuciu pełni odpowiedział- deciw przemysłowych na r. 1926 zoitał za 
ności wobec kraju, a nie poszczegól- sadniczozmienić

" y c.h i.Str. ° nn_iCtW doewo?woaóCw, w myśl którego podziałra tunkowe na Chwi[ę najbliższą, oraz nien być przeprowadzony sroporcjonalnte 
dokonał sanacji naszego Życia pan- uu wysokości: 5q pioc zasadniczego pańp .  ■ .  .  .  ,  •  c j o r o u u i  j a i i a c j i  u a o 4 v . g v  “ /  r 1* * *  ”  "  j  » v n v o i . n  p * o ' - *  ^ a a d u t u c z c ^ u  p a n

o roku 11*24, ktorj oosw.ęcony s jw 0 wego i uospudartzego u samvch stwow«go podanej gur.tow»go 50 >roc. 
spraw>e sanaci' naszych srosun- b r  pahstwowogc podatku budynkowego i tylkobyj sprawie sanacj1 naszy­

to w skarbowych, rok 1925 miał być 
rokiem sanacji gospodarczej. W  roku 
ly24 udało się utrwalić wartość staie 
spadającej marki i zaprzestać jej druku 
na cele skarbowe. Utworzono Bank 
Polski i wprowadzono nową walutę 
— złotego. Jednocześnie zaś wybiinie 
zwiększono oociąieme podatkuwe 
niezbędne dla zrównoważenia bud­
żetu. W  ten sposób została doko­
nana sanacja skarbu.

Atoli wyczerpane już życie go­
spodarcze nie b\ło w stanie wytrzy­
mać narzuconych mu nowych cięża­
rów. N e można winy za to składać 
[j tylko na karb do<onania sanacji 
skarou. Zły stan gospoaarczy spo­
wodowany był wojną i jej skutkami,

podstaw
Wysunięcie w samym końcu roku 

przez sfery gospodarcze powyższego 
postulatu świadczy najlepiej, ze nie 
zostały do tego czat u spełnione ie 
zadania, jakie rząd w początku toku 
wziął sobie za cel swej działalności.

Skutkiem błędnej polityki ceinej 
tak zwanej pomyki .konsumenta*, 
wytwćtczość poiska nie mogła od­
zyskać swej zdomości 
nej na rynkach obcych, 
nie coraz bardziej iraciła też i rynek 
wewnętrzny. Wywołane tern zmusze­
nie się zapasu dewizowego, niekorzy­
stne dla Każdego systemu walutowe­
go, było w naszych specjalnie warun 
kach tembardziej groźne, że bez­
względnie w stosunku do do'ara us-

— prze dewszys-fkiem zaś Ovres acji, tabi|jzowany od chwiii jego wprowa- poboru tych opSt 
niszczący substancję ma,ątkov ą w Gzenia kurs złotego opierał sie wy­
spo >ób oezp^średni, również 1 arog.> {ąrzn)e na stałej do tego czasu 1 nie- 
poś f-driią o: iziaływał w t>rr samym og(an.czonej jego wymienialności na 
kierunku. dolary przez Bank Polski Ponieważ

Nie ulega wątpliwości źe cięż e gar.ak skutkiem wywołanego przez 
. ioć bardziej ui ryte przesilenie >sinia- ujemny bilans handlowy ciągłego 

ło jeszcze przeu retu uą v alutową. topnienia rezerwy dewizowej, zaled*
Jednakże wysiłek, jakiego w tej kon­
iunkturze braku środków obrotowych, 
a również i obiegowych wymagała 
od społeczeństwa sanacja skarbu 
przeuewszystkiem zaś koni.-czność 
pokrycia kapitału banku dolskiego i 
wzmożone obciążenie podatkowe, 
kryzys juz panujący musiały spotę 
gować.

O wzroście obciążenia podatko­
wego świadczą następujące cytry;

W  *em podatni

państwowego podatku budynkowego i tylko 
15 proc. ceny świadectw priemysłowych 
Tym samym normom odpowiada maksymab 
na wysokość opłat drogowych. W  wypadku 
przeprowadzania przez związek kom analny 
rotiót publicznych dla zatrudnienia bezro-
botnych, opłaty drogowe mogą przekroczyć tych dniach odbyto 
wyżej podaną normę maksym, iną o dalsze komitetu do w alk i Z 
25 proc., jediak tylko w stosur.ku do płat­
ników podatku gruntowego.

W ten sposób prawie całkowity ciężar 
utrzymania dróg, znajdujących się pod za­
rządem związków komunalnych, : 'irykuna

ko.'kurencyj- nie projektowanych w tym zakresie prac in* 
a jednocztś- westyeyjnych w roku bieżącym zosLał prze' 

rzucuny ,ia ;o|niKÓw.
Wychodząc z zaiożema, ze opłaty rta 

cole specjalne winny obciążać płatników 
proporcjonalnie do otrzymywanych koizyśc 
a te w zakiesie ulepszenia drog osiąga prze­
mysł i handel — cc r.ajmntej— w równym 
stopniu, została wszczęta przez Ministerstwo sekcji kolonialnej 
Rolnictwa i O. P. akcja, zmierzająca do na posiedzeniu W 
poddania rewizji obecnie ustalonych zasad

wie na Krotko wstrzymanegojwpływa- 
mi z pozyczKi Dillonowskiej, Bank

W IA D O M O ŚC I B IEŻ Ą C E .
— (w) Zeznania o dochodzie. 

Ministerstwo Skarbu nadesłało do 
Izby Skarbowej w Wilnie przypo­
mnienie, iz ostateczny termin składa­
nia zeznan o aochodzie upływa z 
dniem 1 maja r. b.

— (w) W  spraw ie uzyskania 
zezwoleń na import. Związek kup

teczne w innych województwach dla 
Ziem Wschodnich jest szkodliwe 
Fan wojewoda przyrzekł delegatom 
związku rozpatrzenie te, sprawy w 
najbi.ższym terminie.

— Posiedzenie komiteru do 
w a lk i z lichwą i spekulacją. W  

się posiedzen.e 
lienwą i speku­

lacją Na posiedzeniu tern rozpatry­
wano spiawę podwyższenia cen za 
artykuły spożywcze co przedstawi­
ciele kuocow w wielu wypadkach 
starają się uzasadnić zwyżkową ten< 
dencją dolara. Fo zasaoniczem^omó- 
wieniu _iej sprawy posiedzenie przer­
wano. Żadnych konkretnych uchwał 
n« posiedzeniu nie powzięto 
miss, uchwalone zwołać posiedzenie 

Sekcja koionjalna 
omu wczorajszym

uchwaliła w ydać w  końcu tego ty- 
godn.a cennik tow arów  koionjainych

wyższej ponad 80 groszy.
— (x) Dancingi u „Georgea“ 

Komiaarz Rządu na m. Wilno wydał 
w rych cmiacn zarządowi restauracji 
„George‘a“ zezwolenie na urządzenie 
.dancingu".

— (xj Zatwierdzenie statutu 
klubu szachowego w 
Konnsarz Rządu na m. 
twierdził w

spostrzeżono, iż nabywcami aolarów- 
ki są ni mn.ej ni więcej tylko czarno- 
gieidziarze trudniący się spekulacją 
walutową jak się ukazało, spekulanci 
nie mogąc w Banku Polskim naby­
wać dolarów, których nalocie jest u- 

. . dostę nione fylko w wypadkach u- 
W iln ie , sprawiedliwionych, nabywali dolarów- 

wilric za- ki, a przetrzymawszv jc dwa trzy dni 
tych dniaen statut nowo sprzedawali iuż dc Bkuisic 16 zł. \T 

oowstałego klubu szacl.owegc w ten spesót w Banku Pclskim i.two- 
W Unie. Foaanie o zatw.e dteme rzyła się ka» lUdzka kołująca cd 
wspomnianego k.ub;1 złożone zostato okienka w której sprz.dawano dola-
przez ^ W,r2 y ,,b ró'***; do okienka w której ją Eank= — (x) ^orank muzyczne w  Poiskt raby wał 
ogrodził Bernardyńskim  Z omem w  ciągu pa-u dni spekulanci po- 

Luyyai g0 md] b' ^^onywane będą trafili zarobić na rego roc aju kaiku-
Na®- 57rnrarwr «re.S5 y ? J ' skowt' wogrouz.e lacji kilkaset tys.ęćy złotycn. bernardyńskim, jak rok rocznie, po- 1

ranki muzyczne
PO C Z T O W

Foiski me b y  w stanie poKrywać ca- ców komunikuje, iż kupcy, którzy 
tego zapotrzebowania dewiz, tznisz- ubiegają się o zezwolenie na import 
er ona więc została podstawa, a towarów zagranicznych do kraju 
Której się opt :r«i kurs złotego i sta- wjnm do podań załączyć kopię pa 
liśmy się świadkami jego spadku, ten'u handlowego. Jeżeli f rma o 

W  iczuliaoe tego wszystk egO zezwolenie na impoii zwraca się po 
zapas walut BanKu Polskiego przes- raz drugi—kopji tej zatączać me po-

OIEŁDA W ARSZAW SKA.
21 Kwie.nia 19a6 r. 

Dewizy i waluty:
Tranz.

9,93 
35,30 

397.8 >
48 23

l r, 
Sprz. 
9 9? 

35,39 
398 85 

48 ? 5

,*2
Kupno.

988 
35,21 
386 85 
38.lt

— (x) Nowe znaczki pocztowe — Ouczyt di B rOKowsiciego
Generalna DyreKcja Poczt i Telegra- ^  związku . z «Tygodniem ucznia» 
łów wprowadziła ostatnio w  obieg odoęazie ię odczyt’ wsali gimnazjum 
znaczKi Docztowej opłaty wartości ' 1 Lelewela 23 kwietnia o gc dżinie j  ej 
gr., nowej edycj.. Rysunek powyz- ^'ra B-okowskiego o gruźlicy i naj- 
szych znaczków o wymiarze 20,2X25,5 r owszych posobach zwalczania jej. 
m/m. przedstawia w.dok Ostrej Bra- rodziców i starszych uczni gim- 
my w \Xr linie W  gorn j części znacz- r^żj- m im. Jochima Lelewela i Ada

Wszystkie dani­
ny puoliczne i 

aionopoie

25,082,000 
ŻUj 43.000 
99 783,00.1 

110962,000

1922 
1913
1924
1925

Ponadto w ostatnich 2 iatacn do 
chodź, jeszcze nad wyraz 
podatek majątkowy.

Nasiąpila zwyżka ren w złocie 
zawsze t .warzysząca wprowadzeniu 
pełnowartościowej waiuly, co ozna­
czało utratę rynków oocych a we­
wnątrz kraju stworzyło trudność ulo-

lał istnieć, kapitał ooroiowy społe­
czeństwa spadł 00  minimum, a jego 
siła podatkowa również zmalała wo­
bec wyczemania się płynnych ak- 
ywów. [h).

informacje.
Zaostrzenie rygoru podatko­

wego.
Minister skarbu zarządrił wzmo- 

uciążliwy żeme egzekucyj podatkowych. W tym 
celu poiecił prezesom Izb skibowych, 
aby zorganizowali natychmiast egze­
kucję meodroczonych i nierozłożo- 
nycn na raty zaległości tak w podat­
kach bezpośrednich, jak również w 
należytościach i opłatach stempla

bez poś red nie 
(ber majątirowe- 

go)

2.449,00li 
4.30C uOO 

24 404,0 0 
30,379,000

trzebuje. Podania najeży skierowywać 
do Związku Kupców. Termm składa 
nia podań na import na miesiąc maj 
i czerwiec UDływa dnia 25 kwietnia

K R O N IK A  m i e j s c o w a
—  (w )  Delegacja związku kup 

cćw  żydowskich u p. wojewody.

Dolary 
B^gja 
HoUndji,
Londyn
Nowj-YorK 1 —
Faryi 33,05 33,13 32.97
Praga 29,UC 29,46 29,31
Lzwajcarja 191,60 192.08 19M2
Stoknoim — —
Wieleń 1 140 05 140.40 139,70
Włocoy — — —

Papiery wartościowe
Pożyczki dolaiowa 80 00 (w złotych 768,00 

■ „ kolejowa 148,00 — —
5 pr. pożycz konw. 34,00 — —
5 «r. pożyczk. konw. — — —
5 ptoc. listy zast.
ziemskie przeuw. 22,50 22,25 23,25

ka po prawej stionie umieszczono 
napis i cyfrę rgrosz 1“ u dołu zaś 
papis ,poczta Poiska* i godło Pań­
stwa. Kolor znaczka bronzowy. Znaj­
dujące się w obiegi' znaczki jedno- 
groszowe poprzedniej edycji są waż­
ne az ao wyczerpania.

— (>:) Przesyłki zagraniczne 
wolne od oprat na rzecz bezro 
bornych. Generalna Dyrekcja Poczt
i Telegrafów wydała ostatnio rozpo- marfck złofeni za ^  o c^  
rządzenie, ze wszelkie przesyłki za- . wileńsl e nun** u
graniczne jak również telegramy u- rzone sa Tf „ n ; -
rzędowe wolne >ą od opłat nc rzecz Uwa4avac r̂ ifTP. Z<ł’ PfoPoz-''ci|t- 
beziobotnych. Wszystkie inne prze- , WVai Ćić i °
s y ,k ,  o b ,« *  .T y .

ma Mickiewicza, /.•>.- -i « - w
l ?; RÓ ŻN E.
( w) 7  p r a s y  tydowskef. 

wileńska prasa żyocwska zvwo Ko­
mentuje ostatnio przfdioźonr propo­
zycję Steigera, kió-y zwrócił się do 
Otgiiiiizacji Sjonistycznej w J Niem­
czech. zgłaszając chęć . wygłoszer ii 
szeregu odczytów o procesie lwow­
skim, oieiger źąds honorarjum 400

K R O N I K A
kowani- wytw irów rodzimej p-olukcjć v clt, z {em ze p0 zakończeniu wy- 

,z<-'’ * ębiorstwa musiały .edukować miaru podatku od obretu za drugie 
pracę a nawet całkowicie się 1. cwido- ó, ^  lg2r ,i>k ma być,uż.yty4# 
wac. Podrożenie rodzimej prouukcj. c3zekucii na c,as Końca kwit(nla 
łącznie brakiem ...chi on> celnej p r oprócz sekwestrzlorów, 
spowodowało wzmożony przywóz ^ o n e l  urzędów skarbowych, 
z zagranicy. v J

CZWARTEK
22 Dziś
3otera i K3ja.

Jutro 
A ojc. D. i n.

— txj
Wsch. 1 1 . o 4 m 48 

Zacb. si. o ę 0 tu. 26

jowym, jak i telefony podlegają wspo­
mnianej opłacie '

K O L E JO W A
— (wj Zwiększenie szybkości. 

Z dniem 15 maja nastąpi w myśl 
zarządzenia ministerstwa kolei po- 

.większenie 1 szyokosci pociągom na 
Zapomugij j siewne dla'szlaku Wilno— Warszawa; Warszawa 
w  pow  Święciańskirri. Łódź; Waiszawa— Kraków, oraz szyb­

kość kurjera Warszawa—Paryż. Szyb­
kość wynosić będzie 65—70 kim. na 
godzinę.

cały

W  takich warunkach rozpoczął 
się rok 1925. Sytuacja dla Polski by­
ła tern groźniejsza, ze sirona aktywna 
naszego bilansu płatn czego kształtuje 
się w zależności prawie wyłącznie od 
bilansu handlowego. W zw ązku z 
tern podniesienie stanu wytwórczość1, 
a więc sanacja gospodarcza stała się 
jako leayna droga do utrwalenia te- 
formy skaroowej 1 niezbędny waru 
nek jej powodzenia, naczelnem za­
gadnieniem roku 1925.

Sfery rządowe wykazały narazie 
zrozumienie, iż z upadkiem wytwór 
•czości w yschną 
źródła podatkow e i 
rów now aga budżetu, oęuąca warun 
kiem utrzymania kutsu złotego, zo s­
tanie zachwiana. Atoli zamiary rządu 
ów czesnego, znajdujące wyraz w za- 
nowiedziancj na początku toku ub eg- 
łego  w spółpracy z organizacjam i go 
spodarczem i natrafiły .n a  przeszkody 
innej natury". W ow ym  czas'e , sfery

Podatek gruntowy i docho­
dowy.

Pierwsza rata podatku gruntowego 
za r. 1926 płatna była pized d. 15 
b. m. Należności będą ściągane przy­
musowo za pobraniem kosztów egze­
kucyjnych i kar za zwłokę, bpecjalnie 
w 1-ej połowie maja przeprowadzona 
będzie wzmożona akcja egzekucyjna 
przy udziale również wójtów i sołty­
sów, a to celem ściągania wszystkich 
przypadających z powyższego tytułu 
zaległości.

Dnia 1 maja r. b upływa osta- 
najpoważniejsze teczny termin płatności połowy po 
oparta na nich datku dochodowego, jaki przypada 

od wykazanej w zeznaniu sumy do­
chodu.
Zasady poboru przez związki 
kom unalne specjalnych opłat

K O ŚC IELN A
— Msza św . na intencję c łon- 

ków T wa Religijnego W  dniu 
25 go b. 111 o godz. 11 będzie cele­
browana Msza św. w kościele ś-go 
Jana, na intencję członków , T wa 
Od.oJzenia Religijnego.

A Rum cały przejęty, cały zapa­
trzony, cały olśniony, unieruchomio­
ny; ptynie ku nam od niego jakby 
jakiś — urok.

Czy to tłum opętany, czy to my 
ślepi? Patrzę na miss U.ioerneia. Stoi 
tam, przejęta cata, w ekstazie, blada 
jak trup ze wzruszenia i filmuje, til- 
muje, t.imuje... Kręci gorączkowo rą 
czkę sparatu.

Lecz co to się stało? Chłopak- 
dziecko przypaaa do nog magowi, 
T en podnosi boy‘a całuje go, bitize 
fi- ręce i pokazuje go tłumów dają­
cemu na wszelkie sp.sooy uoust 
sweD.u zachwytowi.

— Kon.ec — mow Hoiiicott.
Pytam go
— Zo się skończyło?

To, co się wcale nie zaczy­
nało.

Ate cóż, do licha, stało się?... 
Co to oyto?

■do ricott tyiko roześmiał się 1 po-
J jąr mi miss Underfield pędzącą 

w wiekiem podnieceniu z placy.<a do 
hotelu rzekł:

— Ona panu wszystko opowie. 
-j wszystkiemi szczegółami.

^0  2a n.esłychana, cudowna 
2- 7“  zawołała w tej cnwili miss 
erfieid UKazując się na progu 

ictziałam cud! 1 — sfilmowałam go! 
rzeba mieć, doprawdy, szczęście!

U R Z ĘD O W A .
i

— (x) W  spraw ie opracowa 
nia reorganizacji adm inistracji 
w urzędach. , Ministerstwo spraw 
wewnętrznych poleciło przez władze 
wojewódzkie wszystkim starostwom 
opracowanie pianu teorganizacj'admi­
nistracji w urzędach, oraz un fikacii 
prawnej na kresach wschodnich. 
Rozporządzenie powyższe ma na ceiu 
usunięcie dotychczasowego zbytecz­
nego balastu w pracy.

— W yjazd dyrektora lasów 
państwowych. Dna 21 bm. wyj. 
chał do WarsTawy dyrektor lasów 
państwowycn p. Władysław G.zego-

drogowych, a interesy ro ln ików  izewsk., udając się bezpośreomo
stamtąd, w towarzystwie nadleśnicze­
go Dorułowickiego p. Leona Husz­
czy, w dalszą podróż na wystawę 
przemy słuwą—leśną do MeUjolanu i 
następujący po zamknięciu wystawy 
w un 27 b. m. Międzynarodowy 
Kongres leśnyw Rzymie.'

Zastępcze pełnienie obowiązków 
dyrektora—na czas nieobecności p

Wydatki na oudowę i utrzymanie dró?, 
znajdujących się pod zarządem Związków 
komunalifych. pokrywane są grówn.e z

— Ale, na litość Boską, co też 
pani wiaziała?

— Wszystko... Wszystko... Wi- 
działam jak sznur wyciągnął się 
prościutko w górę, widziałam jak 
chłopak lazł po nim 1 dolazłszy 00 
kuńca sznura posiał mme, wyraźnie 
mnie, bo na mnie prościutko patrzył, 
całusa mara swoią, c.emną rączką. 
Sznur, który stoi! Jak napięty! Prosto

O nic me zaczepiony, do ni

ludności
Sumy na wydawame pożyczek siew­
nych w powiecie Święciańsktm zo­
stały ptzesłane 5 du miejscowym ka­
som, celem ozdzielenia ich wś.ód 
uprawnionej do tego ludności Co 
zaś do nnych powiatów wspomniana 
akcja jest również w stadjum rea- 
lizacj.

M IE JS K A
— (11) Z  posiedzenia Kom isji 

Finansowej. Na posiedzeniu niej- 
skiej Komisji Finansowej, odbytem 
w dniu 20 kwiemia, rozpatrywano 
sprawę określenie obwodu śródmie­
ścia dla wymiaiu podatku od piaców 
budowlanych i gruntów o charakte­
rze budowlanym.

Rozporządzenie Min. Skarbu 1 z 
dma 25 maja 1925 r. ustala stopę 
procentową powyższego podatku w 
wysokości 0,5 proc. sumy, stanowią­
cej podstawę wymiaru. Z wyłącze­
niem jednak placów, położonych w 
śródmieściu, d,a których stopa pro­
centowa będzie wynosić 1 proc.

Magistrat t zaprojeKtował ustalić 
śiódmieście m. Wilna w następują­
cych gtan cach: ul. Rosa ao mostu 
Kamiennego wydłuż ul Targowej, 
ul. Bel ny do Nowej Alei, wstecz do 
ul. Kolejowej i wzHuż do mostu 
Stefańskiego po ul. Archanielsk.ej 
do W. Pohulanki i ao słuDOw , nastę­
pnie ui. św. Jacka do gmachu Uni­
wersyteckiego przy ul. Zakretowej 1 
aalej wprost do rzeki N&ilji, pt2ez 
rzekę wzdłuż ul. Witoldowej do zbie­
gu Dzielnej i Zw :erzynieckieT wstecz 
do rzeki i wzdłuż takowei dc ul.

godnia I ucznia • uprasza wszystkie 
osoby, odbierające na ten cel ofiary 
pieniężne, aby w miarę zapełniania 
się lis. zbork. zechciały takowe 
zwracac na ręce Skatbmkapana Kew- 
zana, Eernardyński zaułek Nr 3, m. 7. 
Wszybikie liety winny być zwrócont 
nie później 15 go maja.

iarząd Męskiego 'Chóru  
„E c h o 1 prosi nas o zaznaczenie, że 
podczas uroczystej AKademji ku czci 
Arcybiskupa Ciep aka w Sali Miej­
skiej w ykonał śpiewy religijne, a nie

SZKO LN A , chór kolejowy jak mylnie było zazna- 
Pom oce Bnaukcw e dla czone w sprawozdaniu— ix)

inspektoratu szkolnego w  W i l ­
nie. Inspektorat szkolny na m. W il­
no otrzymał w tych dniach większą 
uość pomocy naukowych, które będą 
podzielone dła poszczególnych szkół 
po fc szechnych m. Wilna,

— (x) Prediużenie egzaminów 
dla nauczycieli szkół powszech­
nych. Egzamina dta czynnych, a nie 
wykwalittko vanycn nauczycieli szkół 
powszecnnych, które się odbywają 
od dnia 19 bm. w żeńskiem sermna- 
rjum w Wilnie, z powodu większego 
napływu kandydatów w licrbie koło 
300 zostają przedłużone i potrwają 
do onia 26 bm.

— (x) Św ięto sadEenia drzew 
Projektowane wiosenne święto sa­
dzenia drzew odbędzie się w dwóch 
tc-rmmacn, a mianowicie l szytertnm 
przypada na dzień 29 i 30 b. m , w 
którym to wezmą udział szkoły po­
wszechne m. W'una, znajdujące się 
w śtódmieśriu. Drugi termin święta 
odbędzie się w początkach czerwca 
z udziałem szkól powszechnych, znaj­
dujących się na krańcach miasta.

W O JS K O W A
— (x) Zaprowadzenie ksiąg 

m eldunkowych dłe osób c y w i l ­
nych zamieszkałych w  domech 
wojskowych. Komenda Ooozu Wa-

padie! U  nic nie zaczepiony, „
czego nie przytwierdzony! 0 to, co ja ctwa Średniego p. dr 
widziałam! dorowicz.

— 1 pam to sfilmowała? SA M O R Z Ą D O W A
— A jakże. Wszyściuteńko! Mam

całe zajęcie tam, w aoaracie. Zaraz — (x) Zakończenie wydawania 
wywołamy, natychmiast zapomog siewnych w  pow. W ił,

— Panno Dorothy,—powiada Hol- Trockim . W  powiecie Jkileńsko- 
bicott—o co założymy się, że na Trockim zostało w tych dmach za-

1 wzdłuż‘-takowej do _________  _ ______________
Gr7eeorzewskie£ro—oDiał insD^tdor W ^fłi^rekfej, bet ul. V tłkomiersiuej r0wneg0 w Wilnie wyaała ostatniourz.gorz .A^KieTo-oDj, inop^tor -po Zwierzynieckiej wstecz do zauł-cu —  ___^
o k rę g o w y  lasów p. Marjan Hoppen. Bo,tuosk;eg0 znułkiehr Bo-iu  ̂ Kim

— Kurator OKręgu Szkolne- do ul. Lwowskiej, Lwowską ao Kal-
go Wileńskiego pi. dr. Antoni Ry- waryjskiej 1 następnie Kaiwaryjską
niewióz dnia 22 b. rr wyjechał do do Stomianki i Trębackiej, wstec,

do rzeki Wilji i równolegle ao rzeki 
po Aniokclskiej do ui. Trynitarskiej, 
wstecz ulicą Antokolską ido zbiegu 
ul. Holenoersk>ej przez gory ao zauB 
ku białego, wzduż ul. Połockiej i 
Zarzecza do ul. Sarjaniki i następnie 
iinją prostą do ui. Rosa.

Komisja Finansowa powyższy 
projekt Magistratu zatwierazita

Nowogródka w spiawacn szkolnych. 
Zasrępuje go Naczelnik Szkolni- 

Zygmunt Fe-

do Zwierzynieckiej wstecz 00 zaułku rozkaz 0 wprow adzeniu ksiąg m el­
dunkow ych dla wszystkich osób  cy ­
wilnych, zamiesZKałych w  budynkach 
w ojskow ych na terenie m. Wimz.

Z Ł B R A N iA  i O D C Z Y T Y  
— Posiedzenie Wit. T-v»a G i­

nekologicznego Kolejne oosiedze- 
nie naukowe Wileńskiego T-wa Gi- 
neKO^gicznego odbędzie Się 
czwartek 22 kwietnia o godz

Z A BA W Y
—  B r z y l is z e k  n a  B a k s z c le .  W  

anademickie koto diamaiyczie orga­
nizuje we czwartek 22 o godz-nie 
8-ej wiecz. w sali Śniadeckich wieczór 
artystyczny z następującym progra­
mem:

Taniec smoczy i zaoawa w ja- 
szenra pani HryniewiecKiej z Reduty.

Hymn Ś go Jerzego pana Eug. 
CziewuISKiego wykonany pędzie p( 
raz pieiwszy.

Trawestacja , ąksdemji, która się 
odbyta w zeszł ’m tygodniu

Odczytanie nadesłanych utworów, 
wykena pan Bujański z Reduty, po- 
czem nastąm powszechny plebiscy? 
z surową cenzurą

Pozatem opowieści wneńsko dz-a- 
dowskie o smoku i jedna mespo 
dzianka .Dizemiła*.

TEA^R \ MUZYKA.
— Reciuia w gmachu i ea.ru na Po- 

.jutance gra dzisiaj iantastyczną komedję 
Stafana Krzywoszewskiego «DjaLeł i karcz- 
n3arka>, z p Wandą Gsterwiną odtwarza 
i*cą posiać Karczmarks- Lekka la sztuka, o 
krotochwilnych cechach, oprawiona w piękną 
i pomvsłową dekorację dale pełnię wrażeń 
artystycznych t bawt doskonale.

Jutro w piątek 23'go b. m. dramat w 
3-ch aktach A. Grzymały-Siedieckiego, <Sio< 
stry».

W  soboty 24 go b.m. no _ae drugt dra 
mat poetycki Emila Zegadłowicza p. t. 
♦Głaz graniczny., osnuty na tle życia gó< 
rali podtatrzańskich,

WYPADKI 1 KRADZlŁŹE.
— Strzały na granicy sowtec- 

kiel Dr ‘20 b. m. o g. 23 m. 15 
wartownik strażnicy K, O. P. Czeresy 
pow. Dz sn zauważył 3 — 4 osobni-

we ków, zbliżających się od strony Rosji
20 ej w kierunku strażnicy. . Ponieważ na

w lokalu państw, szkoły położnych trzykrotny ckrzyk „stói* osoonicy nie
z następującym porzadiriem dziennym: zatrzymali się. wartownix strzelił do

1. Odczytanie protokutu z pc
W sprawie zaciągnięcia pożyczki przedniego  ̂posiedzeria.

khszy nre będzie nic, dosłownie nic? kończone wydawanie zapomóg siew- na renowację turbiny w centrali ele-
woła

Do-

— Co też pan wygaduje! 
miss Underfield.

— Zakład?
— Zgoda!—opowiada miss 

rothy.
— O wycieczkę do Pullanatua 

z powrotem?
— Choćby do Bombaju.
— Wystarczy mi do Pollanarua!

nych. Ogótem wydano zapomóg na 
sumę 55.000 zł. z czego 5 000 zł — 
przypadło osadnikom wojskowym, 
zaś pozostałe 50 000 zł, zostały roz­
dzielone pomiędzy małorolnvch, przy- 

i czem uwzględniano członKÓw po-

Wywołaliśmy klisze. Śladu na nich 
niczego nie było.

Cz. J.

szczególnych wiadz rolniczych. Zapo­
mogi powyższe zostały wydane na 
przeciąg 10-ciu miesięcy, czyli naj­
później do dnia 27 listopada r. b. z 
opłaceniem 3 i pór proc. rocznego 
proceniu na rzecz Szarbu Państwa,

2. Dr. Żebrowski— „S. p. ar. med. 
Ktrowni miejskiej przyjąć wniosek Antoni Hotówko* wspomnienie po- 
Magistratu i przedstawić go na dzi śrmertne.
siejsze posiedzenie Rady tmejsicU 3 Dr. Waszkiewicz- Sprawozdanie
ao zatwierdzenia. z działalnonc oddz. poiożmezego szp;-

— (x) Zapom ogi na utrzyma- tala św. JaKÓba za rok 1925. 
nie dzieci. Magistrat m. Wilna wy- 4 Dr. Wysocki. Przypadek prze-
asyguowat w dniu wczorajszym 562 rzynama się główki wym iarcm po»
zł. dta zakładu opiekuńczego w Prusz­
kowie, na m. kwiecień, za utrzymanie 
dzieci, pochodzących z gminy Wileń­
skiej

— tw) Odmowa zezwolenia
2 i poł proc. na rzecz Kas i 3 i poi na wiec-. Komisarjat rządu odmówił życu gospodarczego w D«mstwie». 
na tzecz banku, który wspomnianą udzielenia zezwoienia na wiec proje- Wejście dla cztonków 1 wpraw? 
pożyczkę udzielił. kiowany przez sekcję kulturalną zwi. z-dzonych gości bezpłatne

przecznym.
— U Techników. W  piątek 23 

kwietnia o godz. 8 ej wieczór p. Se­
nator Stanisław Gaszyński wygłosi 
oaczyt «Sposoby i projekt raiowama

nich z karabina Na alarm w ybiegli 
żołnierze, któizy strzeli!' kilkfkrom ie 
do n.eznanycn złoczyńców . W ówczas 
osobnicy ci rzucili się do ucieczKt 
i przytem również oddali 8 strzałów

— P  nar. We wsi Balwaniszki gm. 
Holszańskitj wskutek nieostrożnego obcho­
dzeniu się i  ogn.em spaliła się część domu 
meszkaluego chlew oraz zboże na szkoda 
Adama 9r0iejltL

— Kradzieże. Janowi Lachowtczo 
wi (Nied-.wiedzia 22) skradziono san 1 war­
tości 191! zł.

— ?y%niufuowi Antonowiczowi (Śnie­
gowa 3 ) skradz ono 1000 Lgr. kartofli. Kri.. 
J Łieży dokonał Stanisław Biz»wicz (kówne 
Pole), którego fatrzymr ao.

— D ku b. m. z ci: Lała zatrzymana 
l  iszula KiSkis, k.óra wyciągnęła z kieszeni 
W. Wiszniewskiej (w. Nowosiółki gm. Rze- 
szańskiej) 15 zł 50 gr.
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Kino-Teatr k.1 * i ■ I 1 i ■ * I
Helios" « i  '*,ec'iaj nas dziecko sądzi!

W  >oli gł. świetlana 1 piękna «.EA P/  R R Y  I H A LS  M .R EN D O R F .

W itlka sensacja riońy ,»fteaiej.
Tragltin\ trójkąt mattrński. 

‘ 10 aktów Las>edja o eroty. 
■ a cznyrt rozmachu.

Program imprez sportowych w dniu 3 maja.
Wieikie święto narodowe, jakiem ci i uzgodmenia całokształtu prac 

jest święto Trzeciego Maja,będzie do organizacyjnych, powołana została na 
pewnego stopnia świętem sporfowem, odbytej w niedzielę konferencji 
bowiem wszystkie gałęzie sportu na- przedstawicieli organizacji i klubów 
szego wezmą w niem udział. sportowych, specialna f komisja w

Jes.eśmy w możności podać pro- sktcdzie: kpi. T. Kawalec oraz pano- 
gram dnia. w e boimski i Kamiński.

W lęc l 9 rano Wił. O. Z.L. A Prócz tych irnpiez, te tak powie* 
organizuje bieg drużynowy względnie my facbowó-sportowyrh, odbędzie 
sztafetowy na trasie plac przy eie- się szereg gier amerykańskich dostęp- 
kTownt miejskiej, brzeg Wilji, mcst nych dla szerokich mas społeczeń 
Zielony, Zygmunfowska (Nadbrzeżna) stwa. Klub Sportowy .Ognisko* 
Lielętnik.park im. Z igowskiego—dla zgłosił czterecn instruktorów,, którzy 
za wodr ików wszystkich klubów wi- zajmą się prowadzeniem tych gier. 
leńsKi.h i osób niesiowarzyszonych. Jak widać z tego programu, dzień 

Akademicki Związek Sportowy trzeciego maja będzie jednocześnie 
wziąi na swoje barki trud zorgani- uciechą dla Wiązów i pokazem na 
zowania festynu wioślarskiego przy szych wyczynów sportowych Id. 
udziale wszystkich towarzystw Clou

.mPrezy b?^2ie wspóma defilada Nowe sukcesy polskich kawale- 
łodzi. I Jczątek o godz 16 ej. rzystów w  Nicei.

0 i6.30 rozpocznie się .marsz ^
harcerski* naokoło W,Ina w mozli- Dru8 ' d2'er> międzynarodowych 
wie jaknajszerszej granicy. Organi- zawpdów w Nicei, który Odbył się 
zacja tego marszu spoczywa w rękach dn,a ^  b. rr , przysporzył sławy ka- 
Związku Harcerskiego. walerji poskiej. W  dwu konkursach 0

C  17-ej rozpocznie się bieg ko- rozegranych oficetowie nasi zdobv 
iarski na przestrzeni Wilno—Niemen- pierwsze miejsca i flaga polska ^
czyn — Wilno, przycztm zaznaczyć góruje nJ maszcie nad flagami współ- 
należy, że towarzystwo cyklistowskie zawodników innych narodowości. 
ufundowało dwie nagrody dla dwóch w  pierwszym konkursie o nagro- ^
pierwszych kolarzy. *9 Pd* du Comite Techniąue* cłu 0 )

Kino Kameralne B  g ^ * * 7  W ie ra  Chołodnaja W l.  Po łońsk i i 0 Run icz

„P. n.ja“  | |  W ieczó r  cygańskich romansów
Film ilustrowany śpiewem Słynna pieśń A. M. W ERTYŃ SK IEG O  p. t .B ŁĘK IT N Y  NEGR* 
poświęcę; a W . C H O ŁO D N F; ,rijp ewaną będzie przez znanego i^no* 1 p. Vt’ i n c z ys-W o ; r ; v s  a.

ul. Mickiewicza 22

Dzlf. ÓędZIC: V Jaiel 
lany filmfliffisli Kirematoarat

K U L T U R A L N O  O S  W I A T O W Y
SALA MIEJSKA (ul. Ostrobramska 5)

Początek seansu; w niedzielę od godz. 3-ej w powszednie dnie od godz, 4-ej. 
CENA BlLETOWr_wraz z nodatkiem na pomoC bezrobotnym Parter 60 gr. Amtiteajr i lalnon 30 gi

ROLNICYW m m m m i i  OtwjeSZGZBllie.

Z PO W O O J L IK W ID AC JI
pp r k ' *  m  e  e  i i  e

N A D ZW YCZA J TANIO 
Oraz łóżka niaiowi, wózki dziecinne 1 1-U50
SLEfJ I\/T  r  « « i ;  ul. Niemiecki Mr.BLI jVL. u e s l l  Ni 2i

Zarząd Sp. Akc.

Przemysł M t

<5'

&
0
&

k A Ó I f t n i r -  rtr- itd  O' daikloi diamat w lii aktach __
aW a S tfwzI d-?I ham7VA v W rolach tvtułowych: w Wilnie zawiadamia, że dn. 19 maj"AN ITA  STEW ART i AHLON HAM/e TON. r b; &odz. u j lopoł< w  0 , aju

Nad p-ogram; .A M ERYK A Ń SK I DENNIK F ILM O W Y Nr 44» w 1 akcie. Zarządu «1. Mickiewicza 29 odbędzie
Podczas seansów wykonają szereg pieśni artystki Opery p. Janina Korsak-Targowska się O gólne z eb ran ie  akcjon arju szÓ W .j

i p Helena Zuuowlczowa Po-ządek dzienny: 1) wybór prze-
Orkiestra pod dyrekcją kapelmistrza p. W . Szczepańskiego o\ . .„ r.

Kasa czynna, w niedzielę i św. od godz. 2 m. 30. w powszed. dnie od godz. 3 m. j G. iząci  ̂ D awozdan- - zysków i strat 1925 r., 3) uzupełnie­
nie kapitału zakładowego i środki 
obrotowe, 4) wybory władz spółki.. 
5) wolne wniosku

o - .

Kupując nawozy sztuczne pamiętajciet 
że najlepszym i dotąd niezastąpionym 
nawozem azotowym pod wszelkie 
rośliny uprawne, a zwłaszcza pod 
buraki cukrowe, jest o ryg ina lna

S A L E T R A  C H IL I JS K A

W  ogrodzie Bernardyńskim ujrzy* C. Ę  M.“ (konkurs myśliwski na ^
my ćwiczenia pokazowe grupy Soko- czasj, pierwsze rmejses zdooywa mjr. 
łow, którzy wkrótce mają reprtzen- Toczek na wał Hamlecie, oraz zaj- 
tować Pofskę na mięazynarodc wym m jJe " a wał. Fawotyt piąte mujsce, 
zlocie sokoiskim w P.aoze Czeskiej. aa|ej zajmuje miejsca rłm. Chojecłt 
Czas rozpoczęcia ćwiczeń będzie o- na wał- Banzaj szóste i tenże ia wał. 
kreślony po porozumieniu z Macierzą Jowisz j denaste, oraz rtm. Antome- 
Szkomą, która organizuje w tym dniu wicz otrzymuje wstęgę, 
zabawę ogrodową, połączoną z atrak- W drugim konkursie o nagrodę 
cjami tuaowemi. „Prix de la Societe des Courses de

W rym samym, mniej więcej, cza- Is,ice‘‘ (konkurs myśliwski na czas) 
sie odbędzie się w Ogrojzie Bernar- pitrwsze miejsce zdobyv-a rtm. Kro 
ay.isk.m otwarcie kortu tenisowego hkiewicz na val Rewclifne oraz ten- 
A. Z Su. z pokazową grą czcło ic  na wał- Cezarze ósme. Rtm. Do- 
wycb rakiet w.leńskicb. Organizacją brzańskl otrzymuje wstęgę, 
zajmie się sekcja tenisowa A.Z.S‘u.

Prócz tego na wszystkieh bois- KRONIKA MIEJSCOWA.
zostana t. z. Mistrzostwo Klasy 

.Krótkie (-3  minutowe) zawoay pif- D _
ki nożnej. Udział w zav,odach wezmą p u , MakkaDi 11 2:|, , , Pogon ili powodzi się lepiej zr.aozoie niż
druzynj wszystkich k ubów, In/cjaiy jej starszej siostrzycy. Doiąd Pogoń pro- 
Wa tych zawodników  spoczyw a W wadź1, w tabeli mistrzostw k„ E. Jak wdać 
rękach OkręyOWtEO związku Piłk- zl7 system faworyzowania *tuzów» w pier- 
roznei. wszęj drpzynie częslo mocno przestarzałych

^  1 ,  , • , . . , , ma choć lę dodatnią stronę, że aa możność
ĉ r; r- m / io rd y n o w a n ia  Oziałalnoś- wygtac drużynie drugiej.

Z  c a ł e j  P o l s k i .  jubilatowi złoty pierścień z herbem
Poznam.:. Dalsze przemówień a wy-

— D tb ju t kata w  Rzeszowie głośni: dr. Krysiewicz, pp. Sliwicki, 
Onegaai oebyła się w Rzeszowie Samulski, Kędzierski i inm. P’o prze 
rozprawa przed sądem doraźnym mówieniu jubilata odczytano liczne 
przeciwko Ignacemu S ęporowi, o- listy i teleg’amy gratulacyjne. Po przed 
skarżonemu o żarno.doyyame kupca stawieniu oabył s.ę bankiet na Białej 
Darochy i jego parobka Wosia. Obaj sab Bazaru.
zamoroowom oy . krewnymi Siępora
1 paan ofiarą jego dia cetow r^bun- ******* .«
kowych. Sąd skazał Stępora na karę , . . .
im erci przez powieszenie. Ponieważ L lS l  GO K v C a k C j f .  
Prezydent Rzeczypospolitej prośbę o
Ułaskawienie swazanego Oi'rzucił—  Szanowny Panie Redaktorze !
egzekucję przez powieszenie wyko- Na afiszach, zawiadamiających o w>e- 
nał po taz P’erwszy polski kal kóty Cz? ' ze bazyliszka na Bakszcie>, zostało fj. 
niH , na|o-ł 'i,:-,;, L u  ,,,, mieszczone moje nazwisko. Celem uniknie.znaiaz* 0Ka‘ ]> > 0  sw.go dtbjutj c a n.ep.rozum/cń oświadczam że w orgl- 
przed paru dniartll w Przemy ślu. tvat mzacj- zabaw-y ani wieczorów z n ą związa- 
Ubrany był we frak, l2klerki i białe dych udziału nie brałam, ograniczając się 
ręicawyczki, a na twarzv miał Drzez ieJynl'3 u0 ^kazania tekstów, dotyczących 
cały czas maskę, towarzyszyło mu J T *  ‘jwzęrara.. ;..
przez cały czas 5 ajentów. Urażenie ze wyrazy Ułtbokiego szacunku i
p.erwszego wyrąpiema kata było nad 
wy raz przygnębiające. Po egzekucji 
kat wyjechał ao Warszawy.

-  jubileusz dyr, Szczurkie­
wicza w  Poznaniu. W ub. soootę 
oaoyła s,ę w Teairze Polskim uro­
czystość jubMeuszowa. Jubilat, d.yr.
Szrzurk.ewicz, grał rolę majora w 
„Pannie mężatce" Korzeniowskiego.
Po drugim akcie wprowadzono juoi- 
łata ni scenę zasłaną wieńcami i u- 
pormnkaiui. Po długotrwałej owacji 
przemów ł ptez. Ratajsk', wręczając

BARAŃSKI, BARCI KO W SK I i S-ka,
WARSZAWA,

0
0
0
0
#
0
0

O
0

0

Komornik przy Sądzie Okręgot.ym w W il­
nie Franciszek Legiecki, w m. Wiimeprzy m AAlfeatL
Wileńskiej Nr. !8 m. 5 zamieszkały, z^od- ‘ — -------- —
nie 7 art. 1030 U.P.C. podaje do w aaomoś- 
ci publicznej, że w dniu 23 kwietn a 192or. 
o godz 10- j rano w Wilnie przy ul. An- 
tokolskiej Nr 60 odbęczie się sprzedaż z 
licytacji należącego do Mikoła Sienkiewicza 
majątku ruchumegu, saładającego się z me 
bil, oszacowanego na sumę zł. £50.

Komornik
( - )  F. Legiecki

Letnisko Wilnem
z ogrodem, przy 
stacji kolejowej 00 
sprzedania okazyj­
nie za ó.ooo zło­
tych. inne letmsita 

również posiada
Dom Handl.-Komi
„ZACH ĘTA "
Portowa 14

T.-lef. 9—05.

T E L E F O N  131-62,
ul. Zgoda Nr 1 

101—37.
0
fg-

Akuszerka
W . Smiałowska
przyjmuje od godi.. 
do 19. Mickiewicza A  kuszerka O kubzIto

46. ni 6 
W ZP Nr 63.

którą nabywać mo/na za gotówką
po najniższych ce na c h w firmie: ^  PiefTl P1* " *

i pryszcze
usuwa :

„ C r e m  d e  R O S E “
żądać w składach aptecznych 

i p e r f u fij e ;  j a 8 h 
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  

St. Kopeć Wa-szawa, Chrodna 55.
Zarząd Nowowerkowskiej Fabryki Papieru

Spófki Akcyjnej w Wiknie z a k ł a d  k r a w ie c k i

zapra za p. p. akciona-juszów na zwycz?;nc Wame
Zgromadzenie, mające się odbyć dnia 14 maja 1920 r , p* Y Y Y  A  I  | p< O  A
o godzinie 5 ej po południu w lokalu Zarządu przy 1

ul. Wileńskiej Nr. 14 w Wilnie t . . .     r~Jt__.................. -
Porządek dzienny: l j  Wybór przewodniczącego, w  W iln ie , Dom ini ańska 8 m. 4 posady dyrei ora (ki) *k*pitele^ 1V)fer' l

0 , ■ -7 a ., i :o-i d ( r o g  zauł. Sw. Ignacego) ty szczegółowe pod «Qz erzawa», «Rek.ama2) Sprawozdane Zarządu 1 Komisji Rewizyjnej, 3) Roz- Pol tka* War zawa. Jasna 10.
pauzenie i zatwierdzenie bi.ansb 1 rachunku zysków Przyjmuje obstaiunkl po cen; eh przystępnych.
1 strat za tok 1925 oraz budżetu i planu działalności afw*' Sn «■#* Ss 
za rox bieżący, .4) Sprawa zac;ągnięcia długoterm - 
nowej pożyczki, 5) Wybór członków Zarządu ich za-

Od r. 1843 istnieje

dllENKlN
ul. Tatarska 20.

M E B L E
jaaaine, sypialne, sa­
lonowe i gabinetowe 
k r e d e n s y ,  stoi; 7 
szaty, łóżka i t. d. 
Wykwintne— Mocne— 

Niedrogo. 
b P R Z E  D A Ź  
N A  R A T Y

Zwierzyniec, ul. 
*  Moniuszki Nr.28 

Drzyjmuje od 9 — 6 . 
W. Z. P. 2%

P o l s k ie  G im n a z ju m

w Yarszawie przyjmuje zgłoszenia na

Zguo .; kaią;. yojsk. 
wyd. pizez F.K.U, — 
Wilno, oraz dowód
osob., wyd. przez Sta­
rostwo Oazmiańskie. 
na im. Michata Łasz- 
iiewicza, porucznika 
rezerwy, unieważ 

nia się.

W W i  W W  W W i  W W ?  W W f  W  W  W IW ? 'W - f ?  i J
Zrobiony specjalnie dla skut“c-nifjszego działania 
Kremu Simon Ryżowy PU u ER  SIMON „Poudre 
de riz Simor“ Jocmom waszą skórę od wysy hania 
i podrażnień, powodowanych używaniem ziyih 
] udrów. Puder Simon jes' delikatny, pizcni- 
kający, lekko naptiiurnowany i łączy w sobie 
wszystkie zaleiy jakich się po nim spodz.ewać 

można.
DO NABYCIA W SZĘD ZIE. «g
Krem. p u d c  i mydło Simon -Sls
Creme, poudrt & savor> Simon JjS

Parfum erie  Simon, 59 Fg. St.-Mt^tin, Paris. ^

ż*. kcioiarjuszów z następującym porządkiem dziennym, 
t, Wyoór przewodniczącego., .......................  ^

stępców i członkcw Komisji Rewizyjnej, 6; Ustalenie 
wynagrodzeń.a członków Zarządu, 7) Wolne wniosk*.

Akcjonarjusze Nowowerkowskiej Fabryki Papieru 
Sp. Akc. tyczące sobie wziąć uazist w Wamem Zgro­
madzeniu, winni złożyć swojee akii w Zarządzie Fa­
bryki w Wilnie do dma 5 maja 1926 j.

Zarząd Spółki Akcyjnej Olkieuickicli l ekturowni i Tartaku
w Wilnie pc.iaje do wiadomoś") p.p. Alicjftuarjtrszów, że w 
dniu 25-co Ms ja b.r. o godz. 12-ej v» południe w m eszkaniu 
Prezesa Spółk: p. I. Bunimowicza w wjlnje, p*zy ul. W.-Po-

f S j i e m o w iQ :
wobec braku 

środków utrzymania 
oddam na własność. 
Dowieducć się: Św. 
Jakóba, Oddział Położ-

M

2. Sprawozdanie Zarząuii i Komisji Rewizyjnej
3. Zatwic-rczenie bilansu- na rok operacyjny 1925
4. Wybory członków Zarządu i zastępców .ta miejsce 

ustępujących
5. Yćyboi Komisji Rewizyjnej na rok 1926
6. Wolne wn.oski.

Akcjonarjusze chcące b.ać udz ał v/ Walnem Z^roma- 
dzenhr z prawem głosu w nul złożyć do Za-ządu Wilno, ul. Sło­
wackiego Nr 1 swe akcje lub świadectwa depozytowe z w y­
szczególnieniem Nr Nr Ąkcji najpóźniej za 7 dni przed termi­
nem Zgromadzenia.

~tinSśń$nł

mczy.

esuuracja na 
150 nakiić w 

pierwszorzęd­
nym hoteru w uzdro- 
wr.lu z największą, 
całoroczną irekwencją 
w Polsce — do v ’j- 
dżierżawienis; WTa' 
(iomość: Nanierska,
Warszawa, w i l e ń -

ska 13.

K R E S O W E G O  
Z  W  I Ą Z K U  
Z I E M I A N

Z A W  A L N A 1 T E L E F O N  1— 47

powazan.a
Cezarja Ehrri.ki eutzowa. 

Wilno, dn. 2).pj.26 r.

| O RYG INALNE SZ W ED Z K IE
W I R Ó W K I  d o  M L E

D I A B O Ł O
Dokiór | Kobieta-lekaiz

D. Zeldowicz | Z. Zeldowicłowa
Przyjęć. 9—1 i 5—8| 12—5 Chor.kobiece.
ora2 sp^c. weneryczne,moczopłciowe i skórne 
nl. Mickiewicza Nr 24 (obok hot. Br.stoi) 

W. Zdr, P. Ni 31

9 9
oraz różne inne m aszyny 

p o l e c  t
i przybory mleczarskie

Z9911;ant KosrodzKi (u oiimis
ul, Zawalna Nr 11-a.

Oprócz wirówek ^DIABOLO> iklac1 posiada różne 
inne jak. to: A L F /  LA  W A L . M ILK A , K R U P P A  i t. d.

N  A.
Z IE M N IA K Ó W
O W S A

J Ę C Z M U E N I A

Pc!eca:
s i o N

S E R A  D E L I  
KON ICZYNY 
Ł U B I N U

SiryezK s
resoiowa oka- 

zyjn.e do sprzedania 
Mo rinszki J9 m. 1.

Warszawianka
Doszukuje po3ady go­
spodyni w 1 e j s k ■ e j.. 
zna się na kuchni i 
mleczarni, jak również 
może pizyjąć zarząd 
domem w mieście,
z a o p i e k o w a n i e  się 
dziećmi uij chorym- 
Wiadomości Żeligow­
skiego 4, Duzorca 

wsitaże.

LemlSKa

UW AG A :  Konłc7ynę zoadaną na zawartość kaniankl
przez W ileńską 5tację Oceny Nasion sprze 
dajemy w zaplom bowanych w o r k a c h

oosza- 
kuje

w okolicach Wilna. 
hBiko slacj, (nte dalej
3 k ometrów) w ład­
nej i suchej miejsco­
wości. Potrzebne są

4 pckoj» z kuchnią. 
Zgłoszę ma Mickiewi­

cza 42 m 2ł»

P. K R A S N O W

n Amazonka w pusiyui*
Powieść.

X X .
M :rął dzitń następny pizeznaczo- 

ny na odpoczynek, dme za dniami 
rnjały, 3 geście nie wyjeżdżali. To 
wjuki me były gomwe, to znów kcń 
m ał g1 zbiet natarty i tizeba £0  bjło 
z eczać, to znów dzień uie .<ył & i- 
p wiedni do podróży. J&as’enka nie 
mćgł wyruszyć ze stcncy i dla ni­
kogo nie było to tajemnicą, że . anni 
była tym magnesem, kióry go iui?j 
trzymał.

Tokarow chodżił chmurny i mil 
czący, Garaśka protestował często 
nrzeciwko tej bezczynności.

— Gdybym ja wiedział, Wasilku, 
na jaką to zwierzynę polować w gó­
rach zamierzasz, czyżbym zgodził się 
jechać z tooą?

— Milcz, Garaśko, pijaku s’ary
Co ci do tego. Masz zapłatę io milcz 
gdy nadejdzie czas — pojedziemy 
dalej.

— Opali ci skrzydła, bracie a ■ 
sitku, ten ptaK rajski, nigdzie s ę stąd 
n,e ruszysz. Żebjś choć wypił coś
na odwagę, ale ty teraz i p'ć zapo*
mn aleś.

A Wasieńka pił mało bo chciał
być w obecności Fanni prawdziwie

eleganckim. Rankami odbywali SDace wotała F?nni z oczyma oahjacemi 
ry konno w asyście Caranki i Idrisa. entuzjazmem, na myśl o tych podró 
Fanni jechała na Aksaju, to znów na żach przedziwnych, 
siwym,-siedząc zawsze zręcznie, śmia- — Patrz, bracie Iwanie przez Hi- 
łn i pięknie, jak amazonka prawdziwa, malaje już Drzelazł, a to łgarz, wm.e- 
Warieńka siedzia1 niepewnie na swym szaf się znowu Garaśka. 
tłustym koriku kirgiskim spokojnym — I pomyśleć, że po tych trudach i 
i Posłusznym. Po oo.edzie młody po- przeprawach, po przejściu szczytów i 
dróżny kapał się i gimnastykował, a dzikich pustym, po ciszy lodowców 
poiem odpoczywał. Wieczorem oboje znajdziemy się w tętn>ącej życiem 
z F.nni pochyleni nad mapą głowa Kalkuci, a potem dalej i riaiej, a 
p'zy głowie, układał, plan podróży wreszcie powrócimy przez Europę do 
do indj', marzyri o przygodach nie- Moskwy.,. Co pan. na to? 
zwykłych. W  kącie na otomanie sie- — Cuuowuie! O tern marzyłam! 
dział zaebmurzon t iwan Pawłowicz — A więc jedzie pani, posiano- 
i pijany zawsze Garaśka. wionę, pytał Wasień«a.

— Tutaj widzi pani— grzb>et gór- — Jadę, naturalnie. Oto będzie 
ski, a dalej przepaść olbrzymia, tu prawdziwa przygoda.
właśnie jest Aksu i Turfan. Upał, po- — Tyiko czem się ona skończy, 
wiadają, panuje straszny w tych oko- niewiadomo! — zachrypiał Garaśka.
I cach, — opowiadał Wasiehka pyka- Iwan Pawłowicz wstał j wyszedł 
jąc fajeczkę. na podwórze, tam choazić zaczął—pełen

— Dalej znów góry... nieznane ponurych myśli.
plemiona dzikie... tutaj noga europej- ,Co ona znaleźć mogła w tej lal- 
czyka nie stanęła nigdy, a dalej stoki ce fryzjerskiej, w tym bałwanie o twa- 
północne Himalajów rzy cherubina z jarmarku! Dureń, ka-

— A wszystko to kłamstwo, Wa- bo(yn i uwodziciel:. Łajdak. Muszę 
silku,—zachrypiał z kąta pijany Ga- zabronić jej tej jazdy i koniec. Ale z 
raśka. jakiego tytułu, czy mam prawo? Jako

— 0:o droga żelazna do Kaikulfy. wujaszek! Cna, cha, ch?! Sam nie u- 
Nie może być żeby tu przejścia nie znawałem tego pokrewieństwa, jakże 
było. Musi oyć ścieżka jakaś kędy więc teraz mam się na nie zsyłać, 
kozy dzikie przechodzą. Patrzcie jaki , wujaszek* dobrodziej

— Ależ naturalnie, przejdziemy — s/ą znalaztll

Nie rozumiał FannŃ Czyt rzeczy­
wiście zakochała się w Wasieńce, 
C2yż mogło ją zachwycić jego samo­
chwalstwo,opowieści o fantastycznych 
podróżach i polowaniach na słoni. Z 
przyjemności harcowała ptzed nim, 
skakała przez wąwozy', ziezdźała pę 
derr. ze spaaDstych gór. |axiż to ry­
cerz dla n.eji Jak on na koniu siedzi! 
Jak pies na płocie, a me jeździec na 
komu! “

Przed paru oniatni Iwan Pawło­
wicz me wytrzymał, wypowiedział 
Fanni myśli swe pogardliwe o Wa- 
s eńce i zaziv ienie, • że tak go upo 
dobała. Ooraziła się za Wasifńkę. 
Oczy jej cisnęły błyskawice: - .Cze­
piasz się, wujaszku, ao niego. Chciał­
byś, żeby jeździł konno, jak kozak, 
lub kawalerzysta, chociaż nie jes* ar i 
jednym ani drugim, lnnyby w jego 
miejscu i tak nit potrafił. Zreszią ja 
go nauczę!*

Ach, więc to lekcje kounci jazdy 
odbywały się coazień rankam ?i Ona 
go uczyła, a on kłamał, kłamał i 
zwodził młodą, niedoświadczoną 
dziewczynę! Lekcja za lekcję!

Tokarow wrócił do domu, zasUł 
ich stojących naprzeciw siebie nad 
tą samą mapą.

Teraz dopiero zauważył, że ten 
młodzieniec o blaaej', delikatnej cerze, 
złocistych falujących włosach i Wy­

pieszczonych djpniach jest naprawdę 
batdzo ładny... Tak ładny... że mćpł-

Oio stoją niedaleko siebie, oboje 
piękni, silni, oboje eleganccy, ona

by zawrócić głcwę młodej dziewczy- zgrabna, wysoka i.miiun b.yrków
me, nawet takiej, jak Fanni. A przy- 
tern ta toga podróżnika, bohatera nie- 
Jedwie, w której chodził dumny i 
pewny siebie

Co dał Fanni on, Iwan Pawło- 
w icz?... Uwięził ją w stanicy, jak w 
haremie, niesiwypuszcza nigdzie, żar­
tuje, jak z dziecka. Nie zachwyca się

figlarnych w  oczachjtaka praw dziw ie 
dobrze w ychow ana Rbbienf

— Tak/istotnie dobrana będzie 
z nich para!—pomyślał Tokarow.

— Co ci jest wujaszku?
— Zimno bardzo na dworze, zn 

długo spacerowałem.
— A myśmy już Dostanowili że

nią, nawet nie chwalił jej wspanialej jedziemy na" Hima'aje i te*min wy- 
konnei jazdy, nawet nie umia* okazać jazdu naznaczyliśmy na poiuirzt! 
dostatecznie swoj zachwyt wzbuazo — Ach, Wysiłku, Wąsiku, za-nru- 
ny zwyc ęstweni jej nad Zarifem czał Garaśka, -- ile już razy wyzna- 
Kobieta kyc . otoczoną po- czałeś termin, poczciwcze!
chwałam i. uwielbieniem, nawet — O nie, Garaśkc, wodzu indjan, 
taka kobieta jak Fauni! fym razem to już zdecydowane, już

AniczKc w zachwycał się więcej się r.ie zmieni. Obiecałem Teooozii 
jej dzielnością i dlateeo pozostawił Mikołajewównie w lęc sptłme. 
silny śifld w jej pamięci. J ikze jednak |utro rano odbędziemy spacer ostami, ]  
tracił chudy, czarny i nie doający o a wieczorem przygotujemy s.ę do
swą powierzchowność Antczkow w
porównano z tym spokojnym ele- r j ___
gartem Wasienką. A cóu dopiero on Jasia*! Nie poradziła się go? 
— Tokarow. Na swoim tłustym „Kra- nic ich ze sobą nie łączyło, 
sawczyki", w starym kitlu, bez rę­
kawiczek, jakże śmiesznym i nieele- 
ganckim wydawać się jej musi. A

wieczorem 
drogii

Nie zapytała więc jego, «wujaszka
jakby 
iakby

nie z,yl pod jednym dachem, jak 
przyjaciele dwaj, przez dwa miesiące 
prawi0, dzieląc s:ę myślami i marze-

pierwsze ich spotkanie! Ź pewnością n.ami!—myślał gorzko Tokarow 
Fanni nie zapomni oorazy, której do- — Polecieć to polecimy, ale gaicie 
znała, gr./ okazując swą zręczność siądziemy to pytanie—mamrotał Ga- 
zab ł berkuta, do którego ona spu- raśka. 
dłowała. , (D. C. NA

Wydawca SU  ni sław  Mackiewicz Redikłor w/z Gr.es! iw  Karw ow sb !.— Odpcwieaziainy i* igłoszenłf Zenon Ławiński. D rukanh? .W yd aw n ic tw o  W ileńsk ie*, K w a s i ;!aa 23.


